
Depesze z okazji
Święta
Narokowego
Wietnamskiej
Republiki
Demokratycznej

DO
TOWARZYSZA HO CHI MINH

PREZYDENTA
V1ETNAMSKIEJ REPUBLIKI

DEMOKRATYCZNEJ

Z OKAZJI święta Narodowego
Vietnamskiej Republiki Demo­

kratycznej przesyłam Wam, Towa­
rzyszu Prezydencie oraz Narodowi
Vietnamskiemu serdeczne pozdro­
wienia w imieniu Narodu Polskie­
go i swoim własnym.

Życzę bohaterskiemu Narodowi

Yietnamskiemu rychłego, całkowi­
tego zwycięstwa w walce o wol­
ność i niepodległość Vietnamu.

(—) BOLESŁAW BIERUT

Minister Spraw Zagranicznych
dr Stanisław Skrzeszewski przesłał
depeszę gratulacyjną do ministra
Spraw Zagranicznych Vietnamskiej
Republiki Demokratycznej Hoang
Minh Giama.

Rząd austriacki

nie wykonał
uchwał 4 mocarstw

w sprawie
demokratyzacji
Austrii
— stwierdził

przedstawiciel
ZSRR

w Radzie
Sojuszniczej

WIEDEŃ, '

NA posiedzeniu Rady Sojuszniczej
przedstawiciel ZSRR Swiridow

złożył oświadczenie, w którym zwró­
ci! uwagę Rady Sojuszniczej na oko
liczność, że rząd austriacki nie wyko­
nał dotychczas uchwal czterech mo­
carstw w sprawie demokratyzacji Au­
strii. Przedstawiciel ZSRR przytoczy!
następujące fakty:

e
Rząd austriacki nie wykonał dotych­
czas jednej z podstawowych uchwal
Rady Sojuszniczej — z 30 marca 1046 r.
— zmierzającej do demokratyzacji u-

stroju społecznego 1 państwowego Au­
strii.

•
Mimo, iż minęło przeszło 7 lat od
chwili wyzwolenia Austrii spod ja­

rzma hitlerowskiego, w kraju utrzy­
mują się setki reakcyjnych ustaw, m.

in. liczne ustawy wprowadzone przez
władze hitlerowskie.

•
Aparat administracyjny Austrii Jest
nadal w znacznej mierze reakcyjny

1 biurokratyczny.
A W dziedzinie oświaty rząd austriacki

prowadzi politykę zmierzającą fak­
tycznie do tego, by pozbawić szerokie

warstwy ludności pracującej możności
otrzymania wykształcenia.

\VSZYSTKIE powyższe fakty —

stwierdził na zakończenie przed
stawicie! ZSRR Swiridow — świadczą
o niewykonywaniu przez rząd au­
striacki uchwał czterech mocarstw w

sprawie demokratyzacji Austrii. Nie
można tolerować nadal takiej sytuacji.
Toteż przedstawiciel ZSRR wnosi na-

stępujący projekt uchwały Rady So­
juszniczej.

. 1. Wezwać rząd austriacki do zło-
z-nia Radzie Sojuszniczej do drna 1
Października br. sprawozdania o rea-

rzacji uchwał czterech mocarstw i u-

sladu o demokratyzacji AustriL
2. Sprawozdanie rządu austriackie­

go rozpatrzyć na posiedzeniu Rady
Sojuszniczej 15 października 1952 r.

w celu. opracowania konkretnych za­
rządzeń, które by zapewniły rzeczyw'-
soie demokratyczny rozwój Austrii.

Anglicy

rozpoczęli
mobilizację
hitlerowskich

lotników
GENCJA ADN donosi z Ro-

oklinghausen, że angielskie
wadze okupacyjne w Niemczech
zachodnich rozpoczęty mobilizację
n'emieckich najmitów do wojsko­
wych sił lotniczych tzw. „armii
europejskiej“. Obecnie trwa już
rejestracja b. lotników hitlerow­
skich w Zagłębiu Ruhry.

Rok V. raków Środa, 3 września 1952 r.
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W 70 rocznicę powstania „Proletariatu'4

LUD WARSZAWY
ZŁOZYŁ HOŁD

pamięci najlepszych synótu Ojczyzny

Prezydent Bierut dokonał odsłonięcia
pamiątkowej tablicy
na stokach Cytadeli
DNIA

i września, w 70 rocznicę powstania Partii „Pro­
letariat", na stokach Cytadeli — w miejscu, gdzie naj­
lepsi synowie Ojczyzny ginęli za sprawę wyzwolenia

społecznego i narodowego ludu polskiego — społeczeństwo
stolicy złożyło hołd bohaterom. Na uroczystość przybył Pre­
zydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut. Prezydent przyjął
raport od dowódcy kompanii honorowej WP.

Obecni byli członkowie Biura Politycznego KC PZPR,
członkowie Rady Państwa, członkowie Rządu z Premierem
Józefem Cyrankiewiczem na czele, przedstawiciele stron­
nictw politycznych, Wojska Polskiego i organizacji społecz-

Osiedle górnicze
poiustaje tu Sierszy

W Sierszy buduje się nowe osie
dle mieszkaniowe, przeznaczone dla
górników miejscowej kopalni „Sier
sza". Osiedle to powstaje nad po­
tokiem Kozibród. Składa się ono

z niewielkich domków drewnia­
nych. opartych na wzorach t. zw.

domku fińskiego lecz komfortowo

wyposażonych. Budynki osiedla za

opatrzone są w bieżącą wodę,
tło elektryczne itp. (wk)

świa

Korespondent „Echa"
red. Leroy donosi z Paryża;

Glosem wielkiego
kapitalisty
Pinay zapowiada
nowy zamach
na pracujących
DZISIEJSZA prasa paryska po­

święca dużo uwagi przemowie
niu wygłoszonemu onegdaj przez
premiera Pinay‘a w Caen. W prze
mówieniu tym. szumnie zapowiada
nym przez prasę prorządową, Pi­
nay podsumował działalność swe­
go rządu w dziedzinie gospodar­
czej. Działalność tę Pinay usiło­
wał, oczywiście, przedstawić w ró­
żowym świetle, musiat jednak przy
znać, że Francja przeżywa ciężki
kryzys gospodarczy.

Nie wspominając ani słowem o

głównym źródle krytycznego eko­
nomicznego położenia Francji — o

wydatkach wojskowych — premier
zapowiedział „reformę" świadczeń
społecznych, co grozi pracującym
nowym ograniczeniem systemu □-
bezpieczeń.

„Humanite" komentując przemó­
wienie Pinay‘a, stwierdza, że prze
mawia on językiem
pitalisty. Nie ma w

„Humanite" — nic

przecież jednym z

szych doradców jest
cy rady przemysłowców francu­
skich, Vilers.

„Ge Soir" podkreśla tupet pre­
miera, który w mieście tak zni­
szczonym wojną, jak Caen, mówi o

„odbudowie", nie udzielając jednak
żadnych wyjaśnień na temat 100
miliardów fr roztrwonionych przy
zamówieniach państwowych. A

przecież za 100 mld. można by by
ło zbudować 50.000 nowych miesz­
kań.

wielkiego ka-
tym — pisze
dziwnego, bo
jego najbliż-
przewodniczą-

nych.
JD RAMA Straceń, miejsca gdzie
■*-' stała szubienica i drzewo pod

którym rozstrzeliwano najlepszych
synów Ojczyzny zamienione zosta­
ły w pomnik-mauzoleum.

Wzdłuż schodów, wiodących do
Bramy Straceń ustawiły się setki
delegacji załóg robotniczych ze

sztandarami i wieńcami. 25-tysięcz
hę rzesze ludności zgromadziły się
u podnóża stoków Cytadeli.

Do zgromadzonych tłumów prze­
mawia członek Biura Politycznego
KC PZPR, członek Rady Państwa,
prezes Zarządu Głównego Związku
Bojowników o Wolność i Demokra­
cję — Franciszek Jóźwiak.

(Przemówienie Franciszka Jóż-
Wiaka podajemy na str. 2).

Następuje uroczysty moment:

Prezydent Rzeczypospolitej Bole­
sław Bierut dokonuje odsłonięcia
tablicy ku czci bojowników wol -

ności. Rozbrzmiewają salwy ho­
norowe.

..Pamięci bojowników wolności
1 tysięcy innych więzionych w

murach Cytadeli przez rząd za­
borców i burżuazji składa hołd
rząd Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej" — głosi napis na ta­
blicy.
Na tablicy wyryto długą listę na­

zwisk, które uwieczniła historia
walk wyzwoleńczych polskiego pro
letariatu. Na pierwszym miejscu
widnieje nazwisko Jarosława Dą-

Wycieczki zbiorowe
korzystają
z dużych zniżek
w muzeach
krakowskich

Z dniem 1 września br. muzea kra­
kowskie pobierać będą opłaty wstępu
normalne w cenie 2 zł i zniżkowe w ce­
nie 50 gr, z tym, że każde z muzeów
zadeklarowało jeden dzień w tygodniu
wolny od opłat.

Ze zniżki korzystać mogą żołnierze

Wojska Polskiego, funkcjonariusze
i pracownicy M. O., młodzież szkolna
i akademicka, członkowie stali „SP“,
członkowie Związku Emerytów Pań­
stwowych, członkowie Związku Inwali­
dów.

Wycieczki zbiorowe liczące najmniej
10 osób opłacają wstęp ulgowy po 25

_ _______

groszy od osoby. Dnie wolne odniczej o rozkwit Polskiej Rzeczypospo-
opłat w muzeach: Etnograficzne — so- nt?3 Ludowej i pomyślność jej ludu pra
bnt* M.rntn- CUjącegO, O pokosi socjalizm.

PREZYDIUM

MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ

bota, Historyczne —- środa, Narodo­
we — czwartek, Wawel — piątek.

browskiego. Następnie — nazwiska
członków rządu powstańczego stra

conych 5.VIII.1864 roku, nazwi­
ska Proletariatczyków, nazwiska
SDKPiL-owców, i szeregowych
członków PPS, którzy zginęli na

stokach Cytadeli. Listę zamykają
nazwiska bojowników Komuni­
stycznej Partii Polski.

Z obu stron tablicy widnieją wy­
kute w spiżu wieńce laurowe.
Przed tablicą — płonie znicz.

Płyną dźwięki Międzynaro­
dówki . Pierwszy wieniec składa
pod tablicą Prezydent Bolesław
Bierut, a następnie delegacje KC
PZPR. Rządu, Wojska, stronnictw
politycznych, organizacji społecz­
nych i stołecznych zakładów pra­
cy.

Apel
do mieszkańców

miasta Krakowa
Obywatele!
7 WRZEŚNIA BR. odbędą się w pra-
■ starym Krakowie ogólnokrajowe

dożynki — święto urodzaju, święto po­
kojowej pracy polskiego chłopa.

Nasze miasto gościć będzie stutysięcz­
ną rzeszę chłopów, wyróżniających się
swymi osiągnięciami w podnoszeniu na

szej gospodarki roślinnej i hodowlanej,
przouownictwem w wyKonywaniu obo­
wiązków wobec Państwa, aktywnością
w pracy społecznej i kulturalnej.

W dniu tym przedstawiciele pracują­
cej wsi manifestować będą swe oddanie
i miłość dla Ojczyzny, dla rządu Rze­
czypospolitej Ludowej, dla ukochanego
przywódcy narodu, twórcy Konstytucji,
przewodniczącego Partii, Prezydenta
Bolesława Bieruta.

Uroczystości dożynkowe rozpoczną się
o godz. 9,30 na Błoniach Krakowskich
olbrzymią manifestacją, po której na­
stąpi przemarsz uczestników dożynek
ulicami miasta (Manifestu Lipcowego,
Podwale, 1 Maja, Basztowa, Stalina,
Franciszkańska, Dominikańska, Zwie­
rzyniecka i Aleja Krasińskiego).

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej
wzywa mieszkańców Krakowa do jak-
najliczniejszego udziału w manifestacji
na Błoniach i na trasie przemarszu, do
zamanifestowania swą postawą zacieśnia
jącej się spójni ze wsią, krzepnącego so­
juszu robotniczo - chłopskiego, pogłę­
biającego i umacniającego się frontu

narodowego w walce o pokój i Plan
6-letni, dając tym samym wyraz rosną­
cej jedności naszego narodu w obliczu
oczekujących nas wyborów do Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Program dożynek przewiduje również
liczne imprezy artystyczne, zawody spor
towe i zabawy ludowe, które odbywać
się będą po właściwych uroczystościach
dożynkowych na Błoniach Krakow­
skich.

Zapraszając społeczeństwo Krakowa
do wspólnego udziału w imprezach i za­
bawach, Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej zwraca się jednocześnie do
wszystkich mieszkańców naszego mia­
sta, do komitetów blokowych, do zakła­
dów pracy i instytucji, do szkół i uczel­
ni, do każdego obywatela — aby swą
postawą, zdyscyplinowaniem, pomocą w

udekorowaniu miasta, aby swym ser­
decznym stosunkiem do drogich gości,
przybywających z całego kraju — przy­
czynił się do tego, by uczestnicy doży­
nek zachowali na zawsze w pamięci go­
ścinność i serdeczność Krakowa.

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej
wierzy, że pracujący lud Krakowa, w

którym zginął wbity na pal przez szla­
checkich możnowładców Kostka Napier
ski, przywódca powstania chłopów pol­
skich na Podhalu, miasta, na którego
rynku składał przysięgę Tadeusz Koś­
ciuszko i toczył bój Edward Dembow­
ski, na którego ulicach lała się krew

najlepszych synów w roku 1923 w wal­
ce o władzę dla robotników, chłopów i
w roku 1936 — w krwawej demonstracji
solidarnościowej z uczestnikami chłop­
skich bojów w Łapanowie i Kasince
Małej — okaże sie godny chlubnych tra

dycji wspólnej~T?Txlki ludu pracującego
miast i wsi o niepodległość, postęp, o

wolność i demokrację.
Otwartym sercem przy.jmiemy przo­

dujących przedstawicieli wsi polskiej,
która w szerokim froncie narodowym
walczy wraz z całym narodem pod prze­
wodnictwem bohaterskiej klasy róbot-

Ogólnopolski
Komitet Wyborczy

Frontu Narodowego
IV IGDY dotąd w historii
1’ naszej ojczyzny naród

polski nie był tak wewnętrznie
zjednoczony, jak obecnie. Ni­
gdy dotąd nie mogło być i
nie było tak głębokiej i krzep
nącej z roku na rok jedności
moralno - politycznej narodu
jak dziś, kiedy dzięki rewo­
lucyjnym przeobrażeniom spo
łecznym Polska stała się wła
sńością ludzi pracy. Wyra­
zem tej pogłębiającej się z

roku na rok jedności milio­
nów Polek i Polaków kocha­
jących swój kraj był prze­
bieg Ogólnopolskiej Konferen
cji Frontu Narodowego, na

której przedstawiciele wszy­
stkich żywych i twórczych
sił narodu postanowili pójść
do wyborów pod wspólnymi
hasłami. Przedstawiciele de­
mokratycznych stronnictw
politycznych, przedstawiciele
masowych organizacji spo­
łecznych, partyjni i bezpar­
tyjni ludzie różnych warstw,
zjednoczeni wolą walki o rea

lizację Planu 6-letniego, o

wzrost sił pokoju o to by Pol
ska Rzeczpospolita Ludowa
była coraz silniejsza, bogatsza
i szczęśliwsza, powołali pod
przewodnictwem ukochanego
Nauczyciela i Przywódcy —

Prezydenta Bolesława Bieruta
Ogólnopolski Komitet Wy-
boiczy Frontu Narodowego.

W najbliższych dniach od­
będą się w całym kraju kon­
ferencje Frontu Narodowego,
na których powołane zostaną
terenowe Komitety Wyborcze.
Niediugo również ogłoszony
zostanie opracowywany obec­
nie program Wyborczy Fron­
tu Narodowego, który będzie
programem wszystkich pa­
triotów polskich, robotników,
chłopów i inteligencji pracu­
jącej ludzi różnych świato­
poglądów — wszystkich, któ­
rzy kochają Ludową Ojczyznę.
EJ RONT Narodowy to Jed-
J ność umysłów i serc milio
nów Polaków urzeczywistnia­
jących pod przewodem Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej porywające zadania
Planu 6-letniego, wzmagają­
cych swą pracą i walką prze­
wagę sił pokoju.

Front Narodowy jest fron­
tem pracy dla szczęścia Pol­
ski, jest frontem walki prze­
ciwko wrogom Polski — ame

rykańsko - hitlerowskim lu­
dobójcom, niedobitkom klas
pasożytniczych, które stały
się narzędziem i agenturą im

perializmu. W codziennej pra
cy i walce pogłębia się bra­
terska więź partyjnych i bez­
partyjnych, złączonych je­
dności?. celu, którym jest co­
raz silniejsza, coraz bogatsza
Ojczyzna.

Sekretarz Komitetu Cen­
tralnego PZPR Edward O-
chab przemawiając na Ogól­
nopolskiej Konferencji Fron­
tu Narodowego powiedział:
„Uważamy za słuszne i celo­
we, aby w nowym Sejmie zna

lazło się więcej niż poprzed­
nio posłów bezpartyjnych wy­
suniętych przez organizacje
ludu pracującego, cieszących
się zaufaniem swego środowi­
ska, wyróżniających się ofiar
ną pracą dla Polski Ludowej".
TA ZIĘKI rosnącej jedności

moralno-politycznej naro­
du, dzięki Frontowi Narodo­
wemu — naród polski urze­
czywistnia przedterminowo za

dania Planu 6-letniego. W cią
gu pierwszych dwóch lat
6-latki przyspieszyliśmy roz­
wój naszego przemysłu w po
równaniu z tempem przewi­
dzianym planem o przeszło
3 miesiące. Dotychczasowe
tempo wykonywania planu
stwarza więc realną możli­
wość wykonania Planu 6-let­
niego w pięć lat.

Jednym z głównych zadań

nowego Sejmu będzie uchwa­
lenie planu 5 letniego, które­
go realizacja rozpocznie się
po wykonaniu 6-latki. Wyko­
nując te wspaniałe plany roz

kwitu gospodarczego i kultu-
• ralnego Polski, przekształca­
my naszą Ojczyznę w jeden
z przodujących krajów w Eu­

ropie, w kraj nowoczesnego,
potężnego przemysłu, wyso­
kich urodzajów i wysokiej
kultury.

W dniu wyborów oddamy
swój głos

za siłą i rozkwitem Oj­
czyzny,
za pokojem,

-jj- za sprawiedliwością spo-
łec zną,

-M- za wzrostem stopy ży­
ciowej i kultury mas pra
cujących.

Artystyczne
wyroby
będzie sprzedawać
podczas dożynek
CPLIA

Centrala Przemysłu Ludowego i
Artystyczneg-o w Krakowie rzuci
na rynek podczas krajowego ob­
chodu dożynkowego, wiele wyro-
bór artystycznych. Wytwórnie
przemysłu regionalnego produkują
obecnie w. większych ilościach
drewniane i skórzane wyroby ga­
lanteryjne, ceramikę, widokówki,
albumiki składane, z widokami Kra
kowa, chustki haftowane, lalki re­
gionalne itp.

W dniu uroczystości dożynko­
wych, tj. 7 września br. kioski,
CPLiA w Sukiennicach będą otwar
te przez cały dzień. Niezależnie od

tego CPLiA otworzy 3 specjalne
stoiska na Błoniach krakowskich.
Przewidziano również handel ob-

nośny. Dziesięć dziewcząt w stro­
jach regionalnych będzie sprzeda­
wać w różnych punktach miasta
drobne pamiątki z Krakowa. ,j



Oddając hołd przywódcom „Proletariatu"

naród polski silniej zewrze

szeregi we Froncie Narodowym
walcząc o pokój i socjalizm

Wykonanie Planu 6-letniego tu 5 lat jest realne

Przyszły Sejm uchwali
E®S.■ U e

— plan dalszego roztuoju przemysłu i rolnictma

Fragmenty przemówienia wygłoszonego
przez członka B ura Politycznego
KC PZPR

Jóźwiaka Witolda
na stokach Cytadeli
w 70 rocznicę powstania
„Proletariatu11
DODCZAS wielkiej manifestacji ludności Warszawy na stokach
A Cytadeli wygłosi! przemówień ie członek Biura Politycznego KC

PZPR Jóźwiak Witold, który po wiedział m .itl.:

Vietnam

walczy
NARÓD yietnamski obchodził

2 bm. siódmą rocznicę prokla­
mowania Demokratycznej Republi­
ki Vietnamii. Przed siedmiu laty
rozpoczęła się nowa era w hi­
storii narodu yietnamskiego —

era jego wolności.
Na przeszło 90 proc, terytorium

Yietnamu budowane jest nowe ży­
cie. Powstaje przemysł, który
zmienia oblicze kraju. Gospodaru­
jący na własnej ziemi chłopi zbie­
rają obfite plony. Znikły klęski
głód u. Zmniejsza się analfabetyzm,
który jeszcze przed paru laty
ogarniał 90 proc, ludności.

Walka ludu yietnamskiego o cał
kowite wyzwolenie swej ojczyzny
trwa. Francuscy imperialiści, nie
mogąc bowiem pogodzić się z u-

tratą swego panowania, z utratą
olbrzymich zysków, które ciągnęli
z bezlitosnej eksploatacji ludu
yietnamskiego, wszczęli w trzy za

ledwie tygodnie po proklamowa­
niu republiki grabieżczą wojnę.
Sądzili, że łatwo przyjdzie im roz

prawić się z patriotami yietnam
skimi. Przerachowali się. Wojna,
rozpoczęta 23 września 1945 roku
trwa po dziś dzień, a jej wyniki
są nader żałosne dla najeźdźców.

Zostali zepchnięci do miast.

Wojska ich są dzień po dniu nę­
kane przez Vietnamską Armię Lu
dową. Stracili około 220 tysięcy
żołnierzy i cficerow, 3 tysiące
czołgów. Sprzęt amerykański, któ­
rym Waszyngton obficie zasila
Swych francuskich sprzymierzeń­
ców jest niszczony w skali maso­
wej lub, podobnie jak to było kie­
dyś w Chinach, dostaje się do rąk
walczących o wolność patriotów.
„Bruana wojna" — tak bowiem
ochrzcił ją lud francuski hańbą
Okrywa jej organizatorów, obnaża
ich słabość, obnaża ich zdzicze­
nie.

Bod kierownictwem wielkiego pa
trioty i rewolucjonisty yietnam-
skiego, Ho Szi-mina, pod kierow­
nictwem vietnamskiej Partii Pra­
cy, spadkobierczyni bohaterskich
tradycji partii komunistycznej lud
Vietnamu swoją ofiarną walką
krzyżuje plany obozu imperiali­
stycznego. Waszyngton nie ukry­
wa, że Vietnam ougrywa niezwy­
kle ważną rolę w jego przygoto­
waniach wojennych, ze chciałby
przekształcić kraj ten w bazę wy
padową przeciwko Chińskiej liepu
Łdice Ludowej. 1 dlatego zwycię
stwa patriotów vietnamskich, osia
biając pozycje organizatorów woj­
ny, utrudniając im realizację ich

zbrodniczych planów, wzmacniają
siły obozu pokoju, a walka ludu
yiemamskiego stanowi część skła­
dową boju, który narody pod prze
wodnictwem Związku Radzieckie­
go toczą w obronie zagrożonego
pokoju.

Walka ludu yietnamskiego jest
naszą walką. Tysiące kilometrów
dzielą Warszawę, Gdańsk, Nową
Hutę od Hanoi, od pól ryżo­
wych Vietnam’J, ale bliska i łak-
że serdeczna jest więź, łączą­
ca nasze narody. W dniu świę­
ta narodu yietnamskiego naród

polski śle mu gorące, braterskie

życzenia dalszych zwycięstw, osta­
tecznego rozgromienia najeźdźcy,
życzymy Vietnamczykom, aby nad

całym terytorium Vietnamu powie
wały sztandary zwycięstwa —

sztandary wolności,

LAT temu, 1 września 1882
r. z Warszawy poniesione

zostały w polskie masy pracujące
miast i wsi gorące słowa odez­
wy pierwszego zorganizowanego
oddziału polskiej klasy robotniczej
„Wielkiego Proletariatu".

„Proletariat" wniósł w szeregi
polskiej klasy robotniczej nieśmier
telne ideały marksizmu, pierwszy
wychowywał robotników polskich
w duchu braterstwa i solidarności
z robotnikami rosyjskimi. „Prole­
tariat" dał polskiej klasie robot­
niczej nieśmiertelnych bojowników,
patriotów-internacjonalistów, nie­
złomnych szermierzy sprawy wal­
ki o prawo ludzi do wolnego, spra
wiedliwego i szczęśliwego życia.

NA MURACH CYTADELI

WYPISANA JEST HISTORIA

POLSKIEJ REWOLUCJI

Gdyby mary Cytadeli, nasiąkle
krwią bohaterskich powstańców
styczniowców, płomiennych Prole-
tariatczyków, niezłomnych bojow­
ników za Waszą i naszą wolność,
ofiarnych komunistów, nasiąkłe
łzami tysięcy matek, i żon, którym
wydarto ich najbliższych 1 naj­
ukochańszych — gdyby te mury
Cytadeli umiały przemówić —- opo
wiedziałyby historię polskiej re­
wolucji.

Więziony był tu w Cytadeli bohater

powstania styczniowego, wódz Komu­
ny Paryskiej, Jarosław Dąbrowski.
Więziony był tu współtwórca Związ­
ku Robotników Polskich, SDKPiL i

KPP, Julian Marchlewski.

Więziona tu była organizatorka
SDKPiL — „Orzeł rewolucji", Róża

Luksemburg.
Tu na stokach Cytadeli zawiśli na

szubienicach w 1905 i 1907 r. bohaterski
SDKPiL-owiec, Marcin Kasprzak i
młodzi robotnicy, szeregowi pepesow-
scy Stefan Okrzeja i Henryk Baron,
którzy oddali swe życie w walce wte­
dy, gdy wodzireje pepesowscy kon-
szachtowall przeciw ludowi.

W Cytadeli Warszawskiej więziony
był płomienny rewolucjonista, które­
go imię stało się symbolem jedności i
braterstwa rewolucji polskiej i rewo­
lucji rosyjskiej — Feliks Dzierżyński.

W 1917 r. Feliks Dzierżyński w pier­
wszych szeregach rewolucjonistów Ko

sji zrywał kajdany więzienia naro­
dów, jakim był reżim carski — przy­
nosząc wolność również naszej Ojczy­
źnie.

Wolność tę przehandlowall potem
zdradzieccy przywódcy Daszyńscy i

Arciszewscy, Jaworowscy i Zarembo­
wie. I nie Jest wcale przypadkiem,
a konsekwentnym wyrazem istoty
władzy polskiej burżuazji, która w

ciemiężeniu mas pracujących niczym
nie różniła się od zaborców carskich—
że Cytadela Warszawska za rządów
Piłsudskiego i chleno-piasta znów sta­
ła się miejscem straceń i kar dla rewo

lucjonistów polskich. W latach 1919—
1920 na stokach Cytadeli żandarmi Pil

sudskiego rozstrzeliwali żołnierzy Czer
wonego Pułku Warszawy, robotników,
którzy nie chcieli strzelać do swych
braci — radzieckich wyzwolonych ro­
botników i chłopów, komunistów, któ­
rzy organizowali Rady Robotnicze 1

Chłopskie.
Dwudziestego pierwszego sierpnia

1925 r. mordercze strzały burżuazji poi
skiej przerwały młode bohaterskie ży
cie członków KPP Władysława Hibne
ra, Władysława Kniewskiego i Henry­
ka Rutkowskiego.

U stóp Cytadeli Warszawskiej
we wrześniu 1939 r. życie swe w

obronie Ojczyzny, haniebnie zdra­
dzonej i sprzedanej przez Rydzów.
Składkowskich i Becków, oddało
setki bezimiennych, szarych żoł­
nierzy polskich.

Bohaterską walkę „Wielkiego
Proletariatu". SDKPiL, KPP —

kontynuowała w latach okupacji
Polska Partia Robotnicza. Miejsca
mi straceń były w tych latach i
stoki Cytadeli i mury geGa war­
szawskiego i lochy Pawiaka i ka­
townia na Szuche i niezliczone uli
ce Warszawy. I znów jak przez
dziesiątki lat od chwili powstania
„Wielkiego Proletariatu" sztandar
walki o wyzwolenie narodowe i
klasowe wysoko podpiosła boha­
terska klasa robotnicza. Tym ra­
zem dzięki wyzwoleńczej misji

Związku Radzieckiego, dzięki ofie­
rze krwi żołnierza Armii Czerwo­
nej, walka ta stała się walką zwy
cięską.

IDEA, ZA KTÓRĄ
WALCZYLI

STAŁA SIĘ
RZECZYWISTOŚCIĄ

Spełniły się marzenia Jarosława
Dąbrowskiego, Ludwika Waryń­
skiego, Róży Luksemburg, Juliana

Marchlewskiego, Feliksa Dzierżyń­
skiego, Mariana Buczka, Alfreda
Lampe, Marcelego Nowotki —

idea, za którą walczyli i za któ­
rą oddali swe jak płomień goreją­
ce życie, stała się rzeczywistością.
Utrwalają ją dziś wysiłkiem mięś­
ni i mózgów robotnicy, pracujący
chłopi i pracująca inteligencja. Za

mieniają ją w Polskę żelaza i
stali, w Polskę bogatych urodza­
jów, Polskę nowych, wolnych szczę
śliwych ludzi.

70-lecie „Wielkiego Proletariatu"
zbiega się z wielkim, radosnym
wydarzeniem naszego kraju. Rok
1952 wejdzie do historii naszej
Ojczyzny jako rok uchwalenia
wielkiej karty wolności narodu,
karty, będącej bilansem przebytej
drogi walki i cierpień, bilansem

naszych zdobyczy i zwycięstw.
Chyląc dziś czoła przed pamięcią
bohaterskich przywódców polskie­
go ruchu rewolucyjnego —- może­
my im jednocześnie ■>, dumą i ra­
dością zameldować, że ich męka,
ich obficie przeląna krew nie po­
szła na marne — wydała bogate
owoce.

Dziś właśnie mija 13 lat od
chwili, gdy pułki Wehrmachtu
wtargnęły do naszego Kraju, gdy
Messersćhmidty rozpoczęły bombar
dowanie naszych miast i wsi, gdy
od pierwszych pocisków hitlerow­
skich padli pierwsi obrońcy naszej
niepodległości. I znów na ulicach

zachodniego Berlina, na ulicach
Bonn — w rytu pruskiego werbla
ćwiczą nowe oddziały Wehrmachtu,
dowodzone przez morderców mi­
lionów matek i dzieci polskich i
rosyjskich, białoruskich i ukraiń­
skich. Oddziały uzbrojone w ame­
rykańską broń, ubrane w amery­
kańskie mundury, doszkalane

_

w

amerykańskich szkołach zbrodni.

Wszystko to odbywa się w atmo
sferze zaciekłej, rewizjonistycznej
kampanii przeciwko Polsce Ludo­
wej, przeciwko naszym granicom
na Odrze i Nysie.

Czy oznacza to, że wojna _ jest
nieunikniona? Nie. Na pytanie to

odpowiedział towarzysz Stalin
twierdzeniem, że „pokój może być
zachowany i utrwalony, jeżeli na­
rody ujmą sprawę pokoju w swe

ręce i będą broniły jej do końca".
A narody coraz mocniej i coraz

bardziej świadomie ujmują w swe

ręce sprawę pokoju. Wnikliwa oce

na sytuacji wymaga od nas zwar­
cia szeregów wszystkich patrio­
tów, całego narodu we Froncie
Narodowym, wytężenia naszych •!)
w pracy i walce o zwartość poli,
tyczną, siłę gospodarczą i nieza­
wodną obronność.

BĘDZIEMY STRZEC
JAK ŹRENICY OKA

ICH REWOLUCYJNEGO
TESTAMENTU

Na knowania imperialistów ame

rykańskich naród nasz odpowiada
wzmożonym wysiłkiem pracy,
wielkimi budowlami pokoju, umac

nianiem naszej obronności.
Na knowania imperialistów ame

rykańskich naród nasz odpowie w

dniu wyborów do Sejmu — jedno­
litą, potężną manifestacją, głosu­
jąc na listę Frontu Narodowego,
frontu walki o Plan 6-letni, o

pokój, o szczęście naszego na­
rodu.

Towarzysze! Obywatele!
Oddając dziś hołd cieniom

najofiarniejszych bojowników re

wolucji polskiej — ślubujemy
jednocześnie strzec jak źrenicy
oka ich rewolucyjnego testa­
mentu.
Oddać sprawie budowy socjaliz­
mu i walki o pokój wszystkie
nasze siły, wszystkie nasze u-

miejętności, najgorętsze nasze

uczucia.
Umacniać i strzec bratniej

przyjaźni z Krajem Zwycięskie­
go Socjalizmu — Krajem Leni­
na i Stalina.

Być wiernym idei proletariac­
kiego internacjonalizmu i kochać

swój kraj ojczysty — tak jak
kochał Ludwik Waryński, Ju­
lian Marchlewski, Feliks Dzier­
żyński, Marceli Nowotko — tak

jak kocha towarzysz Bolesław
Bierut. '

Fragmenty przemówienia
wygłoszonego przez członka KC PZPR

Stefana Jędrychowskiego
na Ogólnopolskiej
Konferencji Frontu Narodowego
D RZYSTĘPUJĄC do wyborów no
*• wego Sejmu na podstawie Kon

stytucji Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej 1 nowej demokratycznej
ordynacji wyborczej. Front Naro­
dowy poddaje ocenie szerokich mas

ludowych, ocenie całego narodu —

dotychczasowy dorobek rządu ludo

wego i jego program na przy­
szłość w dziedzinie umacniania pań
stwa ludowego, demokratyzacji apa
ratu państwowego, wciągania mas

ludowych do rządzenia państwem,
historycznych reform społecznych,
w dziedzinie rozwoju naszej gospo­
darki i kultury narodowej.

Jednym z ważnych zadań pań­
stwa ludowego jest planowy, pro­
porcjonalny rozwój . sił wytwór­
czych kraju, likwidowanie jego za­
cofania technicznego i ekonomicz­
nego w celu zapewnienia stałego
systematycznego wzrostu dobroby­
tu materialnego i kultury mas pra
cującyeh. Realizując swoją funkcję
organizatora gospodarki, realizu­
jąc wytyczne polityki stronnictw
wchodzących obecnie do Frontu Na

rodowego, rząd ludowy już trzeci
rok organizuje wysiłek mas nra-

cujących naszego kraju dla wyko­
nania 6-letniego Planu rozwoju i
przebudowy gospodarczej Polski,
planu budowy podstaw socjalizmu.

Szybkie tempo naszego rozwoju
ze zrozumiałych względów wymaga
przezwyciężania szeregu przeszkód
i trudności, niedociągnięć i dyspro­
porcji. Wymaga ono wielkiego na­
pięcia naszych planów we wszyst­
kich dziedzinach — planów produk
cji i zaopatrzenia materiałowego,
planów zatrudnienia i wydajności
pracy, planów finansowych i pla­
nów obniżenia kosztów własnych.
Pokonywanie trudności wynikają­
cych z tego napięcia opłaca się
jednak znakomicie.

Już w ciągu pierwszych dwóch
lat sześciolecia przyspieszyliśmy
rozwój naszego przemysłu w po­
równaniu z tempem, przewidzia­
nym w Planie 6-letnim o przeszło
trzy miesiące, a więc w skali sześ­
ciu lat przy utrzymaniu tempa
oznacza to przyspieszenie o dzie­
więć miesięcy. A zatem można po­
wiedzieć, że zadanie wykonania
Planu 6-letniego rozwoju przemy­
słu w ciągu lat pięciu jest całko­
wicie realne.

Każdy młody obywatel
odda siuój głos

za Polskę Ludową
Przemówienie sekretarza ZG ZMP

St. Nowocienla
WŁADZA ludowa dała młodzie­

ży wielkie demokratyczne pra
wa, które gwarantuje Konstytucja
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Jest to prawo do pracy, nauki,
kultury, odpoczynku oraz czynne
prawo wyborcze, począwszy od 18
lat.

Otworem stoją przed młodzieżą
fabryki, szkoły, uczelnie. Młodzież

urzeczywistnia marzenia swych oj­
ców, o nauce, o twórczej radosnej
pracy dla Ojczyzny.

Dlatego program Frontu Naro­
dowego jest programem młodzie­
ży.

ZBLIŻAJĄCYCH się wybo-
* • rach kartki wyborcze dziew­

cząt i chłopców ze wszystkich za­
kątków Polski zamienią się w bo­
jowe meldunki gotowości młodzie­
ży do urzeczywistnienia zadań wy­
tyczonych przez wychowawcę i

serdecznego przyjaciela młodzieży
towarzysza Bieruta, który uczy:

„Zwycięstwo socjalizmu, to

epoka odrodzenia w dziejach ca­
łej ludzkości. Poznać, zrozumieć
i poświęcić życie tej wielkiej
sprawie — oto nasz cel, oto naj
szlachetniejsze i największe za

danie dzisiejszego pokolenia".
Wykonanie tych zadań wymaga

wielkiego wysiłku. Mamy wiele
braków, niedomagań i w ukryciu

Trzeba stwierdzić, że tempo od­
budowy gospodarki rolnej ze zni­
szczeń wojennych oraz jej rozwo­
ju w latach od 1946 do 1950 znacz

nie przekraczało tempo rozwoju
rolnictwa w ustroju kapitalistycz­
nym. Dzięki planowemu charakte­
rowi naszej gospodarki, dzięki świa
domemu wysiłkowi pracujących
chłopów i robotników PGR, dzię­
ki pomocy państwa ludowego, u-

dzielonej pracującym chłopom, dzię
ki lepszemu zaopatrzeniu rolnic­
twa w nawozy sztuczne, zwiększo­
nej mechanizacji prac i sprawne­
mu przeprowadzeniu siewów wio­
sennych zlikwidowane zostały w

przeważnej mierze skutki jesien­
nej suszy 1951 roku. Jak wykapał
czerwcowy spis rolny, pogłowie
trzody chlewnej zostało odbudowa­
ne do poziomu z roku 1950. Jest
rzeczą jasną, że szybkie tempo roz

woju naszej produkcji rolnej, jej
unowocześnienie i przebudowa spo­
łeczna zależy w ostatecznym ra­
chunku od szybkiego uprzemysło­
wienia naszego kraju.

Wybory staną się jednym więcej
potwierdzeniem słuszności polityki
gospodarczej, nrowadzonej przez
rząd ludowy, programu gospodar­
czego Frontu Narodowego, progra­
mu dalszego uprzemysłowienia kra

ju. Masy ludowe zdają sobie do­
skonale sprawę z tych bezpośred­
nich korzyści, jakie im już dotych­
czas przyniosła polityka socjali­
stycznego uprzemysłowienia, nasze­
go kraju.

SZYBKO ROZWIJAJĄCY
SIĘ PRZEMYSŁ CORAZ LEPIEJ

ZASPOKAJA POTRZEBY

Rozwijający się przemysł,
zwłaszcza przemysł ciężki, pro

dukujący środki wytwórczości,
stwarza podstawy dla rekonstruk­
cji technicznej całej gospodarki na

rodowej, przyczynia się do coraz

lepszego zaspokojenia potrzeb gos­
podarki narodowej i ludności, wzra

stającego uniezależnienia się od za

granicy. Powstają nowe gałęzie
przemysłu, rozwija się produkcja
nowych, niewytwarzanych przed­
tem w kraju artykułów. Obecnie
nasze rolnictwo już rozporządza
parkiem blisko 40 tysięcy trakto­
rów w przeliczeniu na traktory o

działających wrogów. Walka ta
nie przestrasza młodzieży świado­
mej jej celów. Ceni ona tych, któ

rzy śmiało idą do walki, mają
inicjatywę, odwagę, wytrwałość i

upór w usuwaniu trudności.
Być współgospodarzem kraju,

to przecież nie tylko oddać swój
głos w czasie wyborów. Być współ
gospodarzem, to oznacza rzetelną
pracą i nauką pomnażać bogactwa
narodowe i siły Ojczyzny, walczyć
ze wszystkich sił z biurokracją, z

marnotrawstwem, kumoterstwem,
złodziejstwem i szkodnictwem.

To oznacza świadomie i aktyw­
nie uczestniczyć w wielkim dziele

przebudowy życia w naszym kra­
ju, wytyczonym w planie 6-letnim
i w porywających założeniach no­
wego planu 5-letniego.
17 AżDY młody obywatel — dziew
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czyna czy chłopiec odda swój
głos za Polskę Ludową, za szczę­
ście narodu, za socjalizm i pokój.

Każdy młody obywatel — dziew
czyna czy chłopiec odda swój
głos przeciwko amerykańskim pod
żegaczom do nowej wojny, prze­
ciwko ich pomagierom z zewnątrz
i wewnątrz kraju, w imię dalsze­
go rozkwitu Polski Ludowej, w

imię ugruntowania jej niepodle­
głości i przyjaźni między naroda­
mi. (Oklaski), ----- ~

mocy 15 KM. przy czym przemysł
krajowy już pokrywa przeważają­
cą część zapotrzebowania kraju na

traktory.
Szybkie tempo uprzemysłowienia

naszego kraju przyczynia się ao

umocnienia obronności kraju. Nic
dziwnego, że imperialistyczni pod­
żegacze wojenni życzyliby sobie
zahamować tempo rozwoju naszego
przemysłu, chcieliby bowiem wi­
dzieć Polskę słabą i bezbronną.

Rozwój sil wytwórczych naszego
kraju, uprzemysłowienie go, stałe

podnoszenie dobrobytu i kultury
mas pracujących jest i będzie głów
nym zadaniem naszej polityki gos­
podarczej. Jednym z zadań Sejmu,
który powstanie z nowych wybo­
rów, będzie uchwalenie nowego pię
cioletniego planu gospodarczego,
który będzie oznaczał dalszy wiel­
ki krok w rozwoju naszych sił wy­
twórczych. naszego przemysłu i roi
nictwa. Wiele jeszcze niewykorzy­
stanych możliwości czeka na bu­
downiczych Polski Ludowej. Wiel­
kie zasoby surowcowe węgla ka-
miennego i brunatnego, cynku, oło- •

wiu i miedzi, gipsu i anhydrytu,
łupków i glin, ropy naftowej i

gazu ziemnego — czekają na lu­
dzi, którzy zbudują nowe kopal­
nie i wykorzystają zasoby surow­
cowe dla zaspokojenia potrzeb na­
rodu.

Wiele możliwości podniesienia
plonu i zwiększenia produktywnoś­
ci hodowli kryje w sobie nowo­
czesna agrobiologia i agrotechnika.
W okresie następnego planu 5-let
niego stanie Frzed nami zadanie
wszechstronnego wykorzystania za­
sobów wodnych naszego kraju, a

przede wszystkim Wisły dla roz­
szerzenia bazy naszej energetyki,
dla zbudowania nowoczesnych dróg
wodnych, dla przeprowadzenia me­
lioracji wielkich terenów kraju, dla

zaopatrzenia w wodę miast i prze­
mysłu.

Wiele historycznych prac, wiele

wspaniałych dzieł wykona naród

•polski zjednoczony we Froncie Na­
rodowym dla podniesienia swego
dobrobytu, dla rozwoju kultury na­
rodowej, dla swojej przyszłości. W
miarę wykonywania planów gospo­
darczych i rozwoju kultury będą
się też rozwijały potrzeby ludności
i potrzeby te w coraz szerszej
mierze będą zaspokajane. ,

«■
NASZYM WZOREM — >

GIGANTYCZNE BUDOWLE
KOMUNIZMU *

WZOREM nam będzie wspania­
ły rozwój Związku Radziec- >

kiego, który zgodnie z ogłoszonym
projektem wytycznych XIX Zjazdu
Wszechzwiązkowej Komunistycznej
Partii (bolszewików) dla piątego
5-letniego planu rozwoju Związku
Radzieckiego w dalszym ciągu w

szybkim tempie rozwija przemysł
i rolnictwo, wznosi gigantyczne bu
dowie komunizmu, buduje kanały,
zbiorniki wodne, elektrownie, reali­
zuje wspaniały stalinowski plan
przeobrażenia przyrody, nawadnia .

pustynie i stepy w celu zapewnie­
nia stałego wzrostu dobrobytu 1

kultury swoich narodów. Jakiż ja­
skrawy kontrast przedstawia nie­
przerwany, bezkryzysowy, szybki
rozwój gospodarczy krajów obozu

pokoju i socjalizmu, w porównaniu
z obłędną gorączką zbrojeń, niero­
zerwalnie wiążącą się z pogłębia­
jącym się kryzysem gospodarczym
i nędzą mas pracujących w czoło­
wych krajach kapitalistycznych.
NARÓD polski, zjednoczony poi

sztandarami Frontu Narodowe
go, odrzuci precz tych wszystkich
zdrajców i szkodników, którzy chcą
powrotu obszarników i kapitali­
stów, powrotu kryzysów gospodar­
czych, powrotu r.ędzy i bezrobocia,
którzy chcą wojny i zniszczeń.

Naród polski będzie głosował za

szybkim rozwojem przemysłu, rol­
nictwa, za budownictwem socjaliz­
mu, za systematycznym wzrostem

dobrobytu i rozwoju kultury, za

zwycięstwem sprawy pokoju. (D1U
gotrwałe oklaski).

T O prawdziwy paradoks, że ministro-
• wie francuscy składają swe dymisje

na ręce prezydenta francuskiego, cho­
ciaż pieniądze pobierają z rąk amery­
kańskich!

JJLACZEGO zarówno demokraci Jak i
w republikanie wybierali swych kan­
dydatów prezydenckich właśnie w Chi­
cago?

— Bo Chicago Jest najbardziej gang­
sterskim miastem Ameryki.

N AUCZYCIEL, oburzony zlą odpowie
’* dzią ucznia, pyta go:

— Dlaczego twierdzisz, że Anglia jest,
półwyspem?

— Bo pozostałą połowę zajmują Amejl
rykanie, ■
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Szymona

Zupa pomidorowa z kluseczkami,
jajka z makaronem włoskim,
przepis na zupę. Wygotować smak z

włoszczyzny, opłukane pomidory' po­
dzielić na części 1 dusić na maśle. Gdy
nofflidory miękkie, przetrzeć przez si­
to połączyć z przecedzonym smakiem
zaprawić łyżką ziemniaczanej mąki
jup śmietaną z łyżką mąki. Raz zago­
tować i odstawić.

przepis na jajka. Ugotować pół kg
cienkiego makaronu na osolonej wo­
dzie. Oddzielnie usmażyć na maśle jaj­
ka tak, aby tylko białko się ścięło. Na
ndlmlsku ułożyć makaron, na wierzchu
jajka posypać tartym serem i wsta­
wić <W gorącego pieca na kilka minut

(o straszy
przy Janowej Woli
i Ul~ Janowa Wola, mimo swej
typowo wiejskiej nazwy — to zwy
czajna ulica miejska, leżąca w sa­
mym centrum Podgórza. Wyróżnia

się tylko tym, że
sterczą przy niej
dość pokaźne ru­
dery. Już dawno

opuszczone przez
lokatorów, roze­
brane, rozszabro-
wane z czego się
tylko dało, stra­
szą w nocy nagi­

mi ścianami i ciemnymi oczodoła­
mi okien.

Rudery te są składowiskiem
śmieci i odpadków wynoszonych
przez okolicznych, mieszkańców.
Ale to jeszcze nic wszystko. Przy­
godni przechodnie korzystają z

tych ruder w bardzo niekiedy draż
liwych celach.

Trwa to już dobrych parę lat.
Szczególnie w dni upalne, niespo-
sób przejść koło tych zwalisk bez
zatykania nosa. A obok tych ru­
der, a nawet wśród nich, bawi
się zawsze gromada okolicznych
dzieci.

To siedlisko i wylęgarnię wszel­
kich zarazków należy jak najszyb­
ciej zlikwidować. (Koresp S. P.)

0 »zegarze«
po raz ostatni

Slup reklamowy byłej firmy A.
Piaseckiego, sterczący koło Dwor­
ca Głównego, na skrzyżowaniu
ulic J. Stalina i Lubicz, nie tyl­
ko nie jest ozdobą, ale wprost za

wadza. Szczególnie obecnie, po
przebudowaniu węzła tramwajowe
go przy zbiegu kilku ulic w tym

miejscu, słup
ten aż prosi
się o usunię-
nięcie.

Zaniedbany,
z rozbitymi
szybami, z ze­
garem, wiecz­
nie wskazują­
cym godzinę

pól do trzeciej, należy do nazbyt
widocznych dowodów niedbalstwa

tych czynników, które właśnie
winny dbać o estetyczny wygląd
naszego miasta. Na jaką pamiąt­
kę jeszcze pozostał} Chyba nie bę
dzie się czekało, aż zwali go ja­
kaś potężna ciężarówka, kierowa­
na „sprawną" ręką kierowcy.

Miejmy nadzieję, że następne
Dni Krakowa będziemy obchodzić
bez potrzeby pokazywania przyjeż
dżającym wycieczkom owego wąt­
pliwego „zabytku"... (kor. P. S.)

A gdzie czekać?
Plac Bohaterów Getta stał się

bardzo ruchliwym miejscem z

chwilą uruchomienia wielu linii

autobusowych, przebiegających tam

tędy, jak rów­
nież z tego po­
wodu, że obok

przechodzi linia

tramwajowa
„3" i „9". Wie
te tysięcy ludzi
przyjeżdża i od

jeżdżą z

placu. Nie zaw

sze jest pogoda
i w razie de­
szczu, podróżni

nie mają gdzie przed nim się scho
wać.

tego

Natomiast za dużo jest tam

rozmaitych, kiosków, zarówno pry­
watnych jak i uspołecznionych.
Od strony ul. Lwowskiej plac po
Prostu jest zastawiony kioskami,
d po przeciwnej stronie, przy ul.
Lwowskiej, też znajdują się ja-
Sicze dwa kioski.

Ozy nie byłoby wskazane posta­
wienie w miejsce jednego z nich
poczekalni, dającej schronienie

1 ■--»!/ tytko przed deszczem?
Może Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne oraz PKS rozwa-
' ...i Zait.ii/ problem i przewi­

dzą w swoich planach wybudowa­
nie poczekalni na pl. Boh. Getta.

(Koresp. P. S.)

Energiczna dyrekcja MHD w N, Hucie * powinna ECH0 KRAK°TM

pomyśleć o usunięciu usterek
występujących w poszczególnych placówkach

Najważniejsze z nich to:

nieregularne zaopatrzenie
i brak dbałości o higienę

T LOŚĆ nowohutnickich sklepów spożywczych — a są to obecnie już wy-
1 łącznie sklepy prowadzone przez MHD — zwiększa się z każdym mie­
siącem. Czy więc mieszkańcy Nowej Huty mają wystarczającą możność za­
opatrzenia się we wszelkie podstawowe artykuły żywnościowe? Czy sklepy
spełniają bez zarzutu swą ważną rolę? Jak pracuje kierownictwo i perso­
nel sklepu? Jak przedstawia się Czystość lokali sklepowych i warunki sani­
tarne? Jakie są braki i niedociągnięcia w pracy sklepów spożywczych, które
neleżałoby usunąć?

odda do użytku ośmiu dużych, nowo­
czesnych i naprawdę pięknych lokali
sklepowych w tym samym osiedlu.

Zaspokoją już one całkowicie potrze­
by mieszkańców osiedla C-l, pozwala­
jąc zlikwidować „prowizorki".

USPRAWNIĆ ZAOPATRZENIE
SKLEPÓW

Str. 8.

od

W Nowej Hucie
oltuarto szkolę
dla dorosłych

W dniu 1 września po południu
było się w Nowej Hucie uroczyste ot­
warcie szkoły dla pracujących. W uro

czystości wzięli udział przedstawicie­
le: Ministerstwa Oświaty, Komitetu
Wojewódzkiego PZPR, Komitetu Po­
wiatowego PZPR, Dzielnicowej Rady
Narodowej Wydz. Oświaty Pow. Ra­
dy Narodowej oraz delegatury DOSZ.

Ze specjalnym zainteresowaniem
wysłuchali zebrani przemówienia dy­
rektora DOSZ Józefa Kaszuby i dy­
rektora liceum ogólnokształcącego
dla pracujących Adama Sarbinów-
skiego na temat pracy w bieżącym ro-

k szkolnym.
Następnie rozdano upominki ofia­

rowane młodzieży i szkołom przez za­
kłady pracy.

Na zakończenie zespół amatorski
Nowej Huty „Zryw" wystawił sztukę
A. Makarenki p.t . „Poemat pedago­
giczny". (fw)

Będziemy
uczyć się
chodzić i jeździć

W związku z organizowaną nauką
chodzenia i prawidłowej jazdy — któ
ra będzie trwała od dnia 14 do 20 bm.

przypominamy wszystkim kierowcom
pojazdów mechanicznych o przestrze­
ganiu przepisów ruchu drogowego.
Wypadki, w których kierowcy rozwi­
jają nadmierną szybkość, nie stosują
się do przepisów sygnalizacyjnych
(regulacja ruchu przez milicjanta i

tablice) wyprzedzają stojące na przy
stanku tramwaje, jeżdżą i parkują
wozy na chodnikach, używają sygna­
łów dźwiękowych w nocy oraz jeżdżą
bez tłumików — muszą być całkowi­
cie wyeliminowane.

Podczas trwania tygodnia nauki
chodzenia i prawidłowej jazdy — na

ulicach Krakowa pojawią się liczne

patrole złożone z przedstawicieli wy­
działu komunikacji Miejskiej Rady
Narodowej, Polskiego Związku Moto

rowego oraz Milicji Obywatelskiej.
Patrole te będą upoważnione do na­
kładania mandatów doraźnych na nie

stosujących się do przepisów a w wy­
padkach poważniejszych przekroczeń
przepisów — spisywane będą proto­
kóły na podstawie których będą na­
kładane kary administracyjne, (bc)

<\DPOWIED2 na powyższe pytania
dala błyskawiczna kontrola skle­

pów dokonana przez Dyrekcję Handlo
wą MHD z udziałem przedstawiciela
„Echa".

A oto pokrótce rezultaty tej kontro­
li:

Objazd zaczynamy od osiedla C-l,
gdzie'istnieją obecnie trzy sklepy spo­
żywcze. Największy i najlepiej wypo­
sażony sklep Nr 56 zajmuje tymcza­
sowo lokal przeznaczony w przyszłoś­
ci na sklep papierniczy. Sklep drugi
(Nr 51) — to całkowita „prowizor­
ka" mieszcząca się w 'drewnianym ba­
raku. Sklep trzeci jest również prowi­
zorką o tyle jednak lepszą, że zajmu­
je w jednym z bloków lokal przezna­
czony na mieszkanie.

W sklepie Nr 56 (osiedle C-l blok
13) stoi przed ladą kolejka. Junacy,
robotnicy kupują przede wszystkim sal
ceson, chleb, bułki, piwo. Jest i ser,
masło, jaja, śledzie, smalec, ciastka,
mydło do prania itp. Idziemy do ma­
gazynu. I zaraz rzuca się w oczy po­
ważny mankament: brak lodówki. Gor

szy jeszcze jest brak wody bieżącej.
Dopływ jej musiano zamknąć z powo­
du pęknięcia rury w suficie, wskutek

czego woda zalewała podłogę maga­
zynu. Zjednoczenie Budownictwa Miej
skiego NH nie spieszy się — jak zwy­
kle — z naprawą tej usterki, a maga­
zyn o wilgotnych, pleśniejących ścia­
nach i sklep spożywczy bez wody bie­
żącej grzeszą przeciwko podstawo­
wym wymogom higieny. Nie są z nią
zresztą w zgodzie i nie przykryte ni­
czym ciastka, na których muchy urzą­
dzają sobie uczty.

DROB1AZGI SĄ TEŻ WAŻNE

A POZA tym... niby drobiazg..., jeśli
jednak umieszcza się na ścianie

tablicę mającą informować, jaki pro­
cent planu sklep wykonał do danego
dnia — należałoby procent ten wpi­
sywać. Tym bardziej, że skl«p nr 56
ma się czym pochwalić, gdyż przekra­
cza znacznie wyznaczone plany sprze­
daży.

Młoda kierowniczka sklepu nr 51 —

„prowizorki" mieszczącej się w baraku,
do której zaglądamy następnie, jest
wyraźnie pod wrażeniem dzisiejszej
kontroli sanitarnej. Nie wypadła ona

pomyślnie. Trudno nie zgodzić się zre

sztą ze zdaniem komisji sanitarnej, że
lokal tego sklepu nie nadaje się za­
sadniczo do sprzedaży artykułów spo­
żywczych. Są jednak pewne sprawy,
o, których mimo .to kierownictwo

sklepu i dyrekcja MHD powinny parnię
tać. Klosz szklany do przykrycia sera,
powieszenie kilku lepów na muchy,
wytępienie myszy, umieszczenie w ką
cie spluwaczki czy wreszcie zaopatrzę
nie sklepu w miednicę do mycia rąk
dla personelu — są to rzeczy niezbyt
kosztowne i nietrudne do wykonania.
Należałoby więc o nich pomyśleć, gdyż
sklep w baraku musi być czynny kilka
jeszcze tygodni, dopóki ZBM NH nie

Fredro w »Studio«
W’ ILKA miesięcy temu amator­
ze ski zespół dramatyczny Wo­
jewódzkiego Domu Kultury Z. Z.
w Krakowie uzyskał zaszczytną na

grodę na Festiwalu Sztuk Polskich
w Warszawie.

Nagroda była trzecia, ale pierw
sza, jaką przyznane zespołom do­
mów kultury, ponadto reżyser ze­
społu uzyskał nagrodę indywidual­
ną. Wawrzyny więc spadły w kom
piecie i całkiem zasłużenie, gdyż
wystawienie przez zespół sztuki
Pasternaku „Trzeba było iskry"
stało naprawdę na wysokim po­
ziomie opracowania i wykonania.
Było to zasługą dzielnej, ofiarnej
pracy utalentowanego zespołu i

wielkiego wysiłku fachowo - reży­
serskiego, włożonego w ciągu wie­
lu miesięcy przez Karola Podgór­
skiego.

Obecnie ten sam zespół i pod
tym samym reżyserem wystawił

w teatrze „Studio" komedię Alek
Sandra Fredry „Ożenić się nie mo

gę". Ta zapomniana, rzadko kiedy
grywana komedia (w Krakowie

wystawiano ją ostatnio przed 06
laty) stawiała przed amatorskim
zespołem całkiem inne, bardzo
trudne wymagania, jako w pe­
wnym sensie kostiumowy obraz
epoki. Wymagania stały się tym
trudniejsze, że zarówno kierownik
literacki zespołu, znany dramato-
pisarz i poeta Władysław Bodnic-
ki, jak też reżyser Podgórski po­
szli po linii rzetelnej prawie re­
alistycznej komedii, a nie farsy,
o co właściwie prosił sam tekst

scenicznego głupstewka, najeżony
nieprawdopodobieństwami i „ko­
mediami omyłek".

Przy całym artyzmie fredrow­
skiego rzemiosła, komedia „Oże­
nić się nie mogę" jest właśnie

tylko scenicznym głupstewkiem,
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Warszawa: Drużyna" godz 16, 18, 20.
Chemik: „Król Ławra". „Zasadził

dziadek rzepkę", „Misio kula", „Cho­
mik samolub" i „Była sobie mrówka"
godz. 19.

Dworcowe: „PKF", „Korea oskarża",
„Spartakiada letnia". „Co się na wsi
zmieniło" godz 16—24 .

C KLEP spożywczy nr 43, jak'' zw'e-

dzamy następnie, jest najwięk­
szym sklepem sąsiedniego osiedla
C-2. Lokal ma piękny. W magazynie
— za czerwoną firanką — rzaca się
jednak w oczy wyraźny nadmiar róż­
norodnych towarów. Przyczyną jest
brak podestów pozwalających na prze­
chowywanie warzyw w wilgotnej piw­
nicy. Kierownik sklepu dopomina, się
poza tym — nie bez racji — o wagę
dziesiętną, szkiane gablotki itd. Dy­
rektor MHD notuje, obiecując dostar­
czyć. Dowiadujemy się następnie o

poważnych nie.dociągnięciach w zaopa
trzeniu sklepu. Ilość dostarczanego
pieczywa jest np. znacznie mniejsza
od zamówionej. Sklep nie otrzymuje
cukru w kostkach, grysiku, mąki, płat­
ków owsianych, kaszy jęczmiennej.
Z drugiej strony natomiast, mimo, że

posiada spory zapas (800 kg) nreszan

ki kawowej — zaopatruje go się pow­
tórnie w ten właśnie towar.

Podobnego rodzaju żale słyszy się
i w sklepie spożywczym w Domu Han­
dlu (osiedle A-l). Kierowniczka prosi
tam na próżno (od 2 tygodni!) dział

zaopatrzenia MHD o dostawę: octu,
drożdży, budyni, soków w półlitro­
wych flaszkach. I tu należałoby jak
najprędzej „uzbroić" sklep w szklane
gablotki, lub przynajmniej
przed muchami celofanem
słodkie pieczywo.

W sklepie nabiałowym i

nych sklepach spożywczych Domu

Handlu wszystko natomiast jest w po­
rządku. Z małym wyjątkiem — kierów

nictwo sklepu jarzynowo • owocowego
martwi się minimalnymi obrotami.

Jedną z przyczyn jest zakaz dzielenia

dużych wiązek jarzyn na mniejsze —

Nie każdy potrzebuje przecież od razu

całą masę seleru czy pietruszki — mó­
wi kierownik sklepu. Czy nie można by
więc tego nieżyciowego zarządzenia
zmienićl — Z książki zażaleń , dowia­
dujemy się poza tym, że

brak było w sklepie przez
ziemniaków!

Wnioski z kontroli są

Teatr im. J. Słowackiego — godz.
,,Król i aktor”.

Stary Teatr — (duża sala) godz. __

..Kruki”, (mała sala) godz. 19.15 ,,Trzy­
dzieści srebrników”.

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.15 ,.Po
lonez Imć Pana Bogusławskiego".

Teatr Młodego Widza nieczynny.
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Studio — godz. 19.15 ,,Ożenić

nie mogę".się

I

ochron ć
ciastka i

kilku In-

i

niedawno
wiele dni

Otwarte od godziny 9 do 1S w nledzle-
letświętaod9do16

Muzeum Archeologiczne przy PAU ul.

sw Jana 23 — zbiory archeologiczne
Wystawa w Dorno Szołaysklct) (P;ao

Szczepański).
Pałac Sztuk) — wystawa Wyczółkow­

skiego
Muzeum Etnograficzne: ..Polskie tań­

ce ludowe".

Dom Plastyków: Wystawa rysunku.

18A?0O*5O: "Ulica Graniczna" godz. 15.45,

Uciecha: ..Ditta" godz. 15 45, 18. 20.15
Wanda: „Wilhelm Tell", godz. 16, 18,

Młoda Gwardia: „Ostatni Mohikanin"
nadpr.: „Guma" godz. 15.30, 17.30, 19.30.
18 ,oln<>ŚĆ: '-Maty Partyzant“ godz. 16

Sztuka: „Powrót" g. 16.15. 18.15, 20.15
•,Carmen z Hollywood” godz. 11 .

Wystawa
objazdoiua pt.

„Wiek Oświecenia
w Polsce"
czynna
w Nowej Hucie

W dniu wczorajszym otwarto w

Nowej Hucie wystawę objazdową pt.
„Wiek Oświecenia w Polsce". Wysta
wa mieści się w samochodzie, na pla­
cu przed pocztą w osiedlu A-l. Zwie­
dzać ją można w dniach 3, 4, 5 wrze­
śnia w godzinach między 11 — 19.
Wstęp wolny.

W dniu od 6—8 września, w związ-
bęku z dożynkami, wystawa otwarta

dzie na Błoniach Krakowskich.

Wnioski z kontroli są poważne.
Przede wszystkim należy usprawnić
zaopatrzenie sklepów w towar. Wy­
darzenia takie, że kierowniczka skle
pu zamawia bezskutecznie drożdże,
a równocześnie dostawca MHD jeź­
dzi szukając sklepu, który by reflek­
tował właśnie na ten towar —

świadczą niedobrze o organizacji
zaopatrzenia. Drugą nie mniej waż­
ną rzeczą jest zbyt mała dbałość o

higienę w sklepach. Ser, ciastka nie
przykryte zupełnie lub przyrzucone
arkuszem papieru, pod którym roi
się od much — to widok, jaki bez-
włocznie zniknąć musi z nowohut-
nickich sklepów. Trzecią sprawą
ważną jest obsługa — przeważnie
młoda i niedoświadczona. Z książek
zażaleń nie wynika zresztą, by ob­
sługa ta była wyraźnie niesprawna.
Trzeba ją jednak dopiero odpowied­
nio wyszkolić.
Energiczna dyrekcja nowohutnic-

kiego MHD powinna niezwłocznie po­
myśleć o usunięciu tych wszystkich
niedociągnięć. (em.)

którego wyciągnięcie na scenę z

lamusa wspomnień teatralnych u-

sprawiedliwia jedynie chyba chęć
pokazania utworu Fredry zapom­
nianego, nieznanego dzisiejszemu
widzowi.

W tej komedii genialny autor

„Zemsty" nie dotyka żadnego z

problemów współczesnych, nie da-
je typowych postaci, po prostu nu

rza się w humorystyce „zbiegów
okoliczności". Jedna 'tylko postać
w tej sztuce nosi widoczne zna­
miona wielkiego pióra satyryka—■
jest to postać Floriama w której
jest coś z Papkina z domieszką
większej dozy takiego humoru, któ

ry dziś określamy mianem humo­
ru chaplinoioskiego. Jest to zara­
zem najtrudniejsza do odtworzenia
postać w tej komedii.

Patrzenie na kreującego tę rolę
WŁADYSŁAWA BODNICKIEGO

jest prawdziwą przyjemnością —

ten niewątpliwie wielki talent ak­
torski natrafił w tej postaci na

swój typ i stwarza prawdziwe ar­
cydziełko gry, niespodziewane
takim nasileniu w zespole prze­
cież amatorskim. Finezja każdego
ruchu, kapitalnie oddane akcenty
słowne powodują żywy oddźwięk
na widowni, która często oklasku­
je tę postać, tak pełną, tak kom­
pletną i ani na jotę nie wyłamu­
jącą się z przybranego na siebie
charakteru. Florian Władysława
Bodnickiego jest kreacją prawdzi-
wie zastanawiającą u amatora, po i

w

Iły stawa; „Dawne warownie Krako­
wa” na marach obronnych

Muzeum Narodowe, oddział przy ul.
Smoleńsk, wystawa kilimów 1 porcela­
ny.

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdro
wna Woj. R. N. w Krakowie, ul. Siemi­
radzkiego 1, telefony: 222-22 1 211 -13
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zachorzeniacb o-

raz w przypadkach położniczych Ambu
laioriurn Pogotowia
dobę Informacja o

291-01.

DYŻURY
Floriańska 15, Rynek Gł. 45, Stradom

2, Rynek Podgórski 9, Łobzowska 20.

Retoryka 1, Bronowice Wyspiańskie­
go 4.

czynne jest całą
wypadkach tel. nr

APTEK:

Nowy rozkład
lotów
pasażerskich

Polskie Linie Lotnicze „Lot" Od­
dział w Krakowie, wprowadziły nowy
rozkład lotów, który ważny jest od
dnia I do 30.IX.br.

Na linii Kraków — Warszawa —

Gdańsk. Odlot z Krakowa o godz. 7,
przylot do Warszawy godz. 8.15, odlot
z Warszawy godz. 8.45, przylot do
Gdańska godz. 10.15.

W godzinach popołudniowych na

tej samej linii. Odlot z Krakowa godz.
15.30, przylot do Warszawy godz.
16.45, odlot z Warszawy godz. 17.05,
przylot do Gdańska godz. 18.35.

Na linii Kraków — Łódź — Poznań
— Szczecin.

Odlot z Krakowa godz. 13.05, przy­
lot do Łodzi godz. 14.05, odlot z Łodzi
godz. 14.25, przylot do Poznania godz.
15.30. W Poznaniu natychmiastowe
połączenie ze Szczecinem.

Polskie Biuro Podróży „Orbis" infor
muje nas, że przvimuje do pTzewozu
powietrznego wszelkiego rodzaju to­
wary tak drobnicowe* jak i ma­
sowe, od których udzielane są zniżki
10 do 30 procent, w zależności od wagi.

(cz)

winna też ta rola zwrócić baczną
uwagę teatralnych fachowców.

Jeśli chodzi o element humoru,
wnosi go wiele w bardzo dobrym
tonie także ADAM ŚWIATNICKI
w roli lokaja Macieja. Bardzo
przyjemną w naturalnym uroku
Julią jest STEFANIA FIEMA.
Wyrazistą postać kupca — do­
robkiewicza tworzy KAZIMIERZ
CÓRA. WINCENTYNA RATYŃ-
SKA i RYSZARD GROCHOW­
SKI pokrywają dużym wysiłkiem
i starannością fakt nieodpowied­
nich dla siebie ról, obsadę uzupeł
nia ADAM FIUT.

TAJ CAŁOŚCI przedstawienia, w

V* pomysłowości sytuacji, w

podciągnięciu wszystkich na pe­
wien niepośledni poziom widać
niezmiernie staranną pracę Karola
Podgórskiego, który może być za­
dowolony z wyników, jakie pod
jego reżyserskim kierunkiem osią­
ga zespół Woj. Domu Kultury.
Teresa Boguszewska zaprojektowa
ła trafną dekorację salonu mie­
szczańskiego bogacza i niezbyt
zrozumiały pokój hotelowy. Na

odpowiednie kostiumy zwrócono ba

czną uwagę.
Komedia „Ożenić się nie mogę"

ma - zapewnione powodzenie na

amatorskiej scenie „Studio". Okazji
do śmiechu daje w każdym razie

sporo!
WITOLD ZECHENTER

Zarząd Dzielnicowy Ligi Przyjaciół
Żołnierza Kraków - Zwierzyniec, za­
wiadamia, że w dniu 5 września 1952 r.

o godz. 16,30 w sali Zarządu ul. Zwie­
rzyniecka 21, odbędzie się odprawa pre­
zesów, sekretarzy i skarbników ' "

LPZ dzielnicy Zwierzyniec .

Obecność na odprawie wszystkich
wiązkowa.

Biura Okręgowej Rady Związków .

wodowych w Krakowie z dniem 2 wrześ
nia br. zostały przeniesione z Rynku
Głównego 34 na ul. Skarbową 4. Cen­
trala telefoniczna nr 236-11 do 236-15.

Zarząd Okręgu Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej w Krakowie
urządza we środę dnia 3 bm. w sali
Woj. Klubu TPP-R w Krakowie przy
ul. Batorego 14 odczyt pt. „W rocznicę
zwycięstwa ZSRR nad Japonią", który
wygłosi ppor. Siedlucki Jan.

Początek o godz. 18. Wstęp wolny, dla
członków 1 sympatyków Towarzystwa.

Ii

ŚRODA

kół

obo

Za-

5.00 Początek audycji. 5 .05 Wiadomo­
ści poranne. 5,10 Audycja dla wsi. 5,20
Koncert poranny. 6,00 Gimnastyka. 6,10
Kalendarz radiowy. 6,15 Program dnia.
6,20 Komunikaty. 6,30 Dziennik poran­
ny. 6.50 Muzyka rozrywkowa. 7 50 Stan

pogody i program dnia. 7,55 Wiadomo­
ści poranne. 11,45 Głos mają kobiety.
12,04 Dziennik południowy i przegląd
prasy stół. 12,45 „Na swojską ńutę“ —

gra zespół J. Stecia. 12,45 Audycja dla
wsi. 13.00 Popularne piosenki. 13.15 Kon
cert ork. szczecińskiej rozgł. PR . 13,50
Siejemy ziarnem selekcyjnym — poga­
danka Fr. Kozićla. 14 .00 Program dnia.
13,05 Informacje. 14,10 Audycja szkolna
pt. „Niespodzianka". 14,30 Koncert Ork.
łódzkiej rozgł. P . R . 15,09 Komunikat o

stanie wód. 15.10 „Marzenia Jana Pazu­
ra" — opowiadanie J. Hena. 16,00 Mu­
zyka starofrancuska. 16,30 Dziennik kra
kowski. 16.30 Muzyka popularna. 16.35
Audycja dla świetlic dziecięcych. 17,00
Wiadomości popołudniowe. 17,05 Poga­
danka sportowa. 17,15 Muzyka operetko­
wa. 17,35 Skrzynka Wszechnicy Radio­
wej. 17,45 Uczymy się języka rosyjskie­
go. 13.00 Muzyka taneczna. 18,20 „Józef
Lachner wśród swoich wychowanków"
— pogadanka A. Pelikowej. 18.30 Frag­
menty suit kompozytorów radzieckich.
18,50 „Nowy chleb" — wykonawcy: ze­
spół instrumentalny A. Wiernlka: W.

Frogni i Wł. Kotarba —- śpiew. Opraco­
wanie muzyczne Z. Wierciaka. Wiersz
A. Frasika. 19,30 Muzyka i aktualności.
20,00 Koncert krak. ork. i chóru P. R.

pod dyr. St. Gajdeczki. Solistka W. Fro
gni — sopran. 20,40 „Tragedia jugosło­
wiańska — ode. 4 powieści. 20 58 Stan
pogody. 21,00 Dziennik wieczorny. 21,36
Wiadomości sportowe. 21,30 Muzyka ta­
neczna. 21,45 „Najwyższe prawo" — scen

ka słuchowiskowa. 22,15 Koncert sym­
foniczny. 23.00 Muzyka operowa. 23,50
Ostatnie wiadomości.

Ogłoszenia drobne
ZGUBY

Skradziono kartę mel­
dunkową, legitymację
związkową oraz przepu­
stkę służbową na nazwi­
sko Chmielewski Sylwe­
ster, Bieńczyce.
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5 rekordów
lekkoatletycznych
ZSRR

ECHO KRAKOWSKIE *

sport szkolny mający duże osiągnięcia
■ ■

371 tysięcy odznak BSPO

zdobyła w roku^ 1952
młodzież szkolna^ .

i Jr^dsU^a^ię^robkm w. L Tspiirtu^ej młodzieży?/Temat ten - to.spra-
fe wa b poważna — i zdaniem naszym najwazmejszła 'dla rozwoju i zdrowia
W młodego pokolenia, dla rozwoju/i tężyzny naszegb sportu.

ź i ''

Ł'(f
-- Rozpoczyna się nowy rok szkolny. Setki tysięcy \driec1, młodzieży szkół ]
podstawowych i licealnych zapehii gmachy szkof i,'rozpoczme naukę. Jak
r . ł• ... . «---- ł-i Temat ten — to spra-

'dla rozwoju i zdrowia :

;|p sportu.
Sprawy organizacji sportu młodzieży

szkolnej reguluje zarządzenie Ministra
Oświaty z 1950 r. mówiące o Szkolnych
Kołach Sportowych, o zasadach opieki
klubów i kół spbrtowych nad SKS. Jak :
w praktyce ta Apięka wygląda — wie­
my doskonale, . grzeszenia, zamiast jak
najściślej współpracować ze szkolą nad

wszechstronnym (wychowaniem miodzie i

ży, pomagać SKS: przy organizacji im­
prez szkolnych*, i (masowych, troszczyć
się o uzyskanie przez:SKS, jak najlep­
szych wyników sportowych, udostęp- ,

niać im bezpłatnie swe',urządzenia spor-
towe. sorzęt l i ristruktorów — wyławia­
ły jedynie najlepszych zawodników i

przyciągały, szykując sobie wyczynow­
ców.

Może teraz po oficjalnym objęciu pa­
tronatu sportowego nad szkołami przez
Rady okręgowe Zrzeszeń Sportowych
sytuacją ulegnie poprawie.

Mimo braku tej. opieki ze strony zrze

szeń sport szkolny ma piękne osiągnię­
cia, na które złożyły się zapał 1 prag­
nienie uprawiania sportu ze strony mło
diZieży.' ofiarna 1 pełna poświęcenia pra­
ca szczupłych kadr nauczycielskich w.

f. oraz pomoc państwa, reprezentowa­
nego tutaj pTzez Ministerstwo Oświaty.

W porównaniu z J95O r. liczba SKS
w szkołach średnich wzrosła z 1.359 do
3.214 i obejmuje ona Ć265.147 młodzieży, a

więc o 125.000 więcejl niż w 1950 r.

Jeżeli w 1950 r. 25.300 młodzieży zdo­
było odznakę BSPO, to w rok później
liczba zdobywców BSPO wyniosła
253.050! W r. b. BSPO zdobyło już
371.000 młodzieży! Co na to zrzeszenia
I koła sportowe?
W akcjach masowych, a więc w Bie­

gach Narodowych. Miarszach Jesiennych
itd. młodzież szkolna stanowi przygnia­
tającą większość i „ratuje" sytuację

’

pokrywając braki słabego udziału człon
ków kół sportowych. I tak w 1952 r. w

Biegach Narodowych startowało ćwierć
miliona uczennic i uczniów na zaplano­
waną liczbę 108.000, co stanowi 230 pro­
cent wykonania planu. W Marszach Je­
siennych w 39SU. r. startowało 781.000

młodzieży szkolnej, a więc przeszło 60
procent ogólnej liczby uczestników. To

są osiągnięcia bardzo duże 1 niezaprze­
czalne. Nie byłyby one możliwe, gdy­
by nie wielki wkład pracy kadr nau­
czycielskich pracujących niejednokrot­
nie w trudnych warunkach i. nie korzy­
stających z pomoey komitetów kultury
fizycznej. Do osiągnięć tych w dużym
stopniu przyczyniły się organizacje
ZMP I Harcerstwa Polskiego.

Piękne osiągnięcia ma również mło­
dzież na odcinku budiowy i remontu
boisk sportowych oraz produkcji sprzę­
tu. Organizacje ZMP przychodziły tu

młodzieży z wydatną pomocą. W Ełku
Uczniowie miejscowego liceum pedago­
gicznego wybudowali własnymi siłami
ośrodek sportów wodnych, a w Giżyc­
ku, uczniowie również liceum pedago­
gicznego — 5 jadhtów typu „Holender-
ki“. Na terenie całego kraju wybudo­
wano setki boisk i placów do gier przy
pomocy właśnie młodzieży szkolnej.

Rozgrywki
pólfinato
w piłce ręcznej

'

W piątek 5 bm. rozpoczyna
półfinałowe rozgrywki o mist
r?.nl=Vi w <?-zc7vnlorniaku druż\

/

się

cle. Czy nie wstyd ; zrzeszeniom, że
młodzi sportowcy-uczniowie potrafią o-

piekować się LZS,- jezdzić do nich na

wieś, służyć radą iłpomocą — a zrzesze­
nia posiadające w swym gronie mi­
strzów i zasłużonych mistrzów sportu,
zapominają o tych, którzy stanowią fun­
dament sportu wyczynowego i jego na­
rybek?

Musimy dalej- stwierdzić, że liczba
boisk szkolnych ‘i ilość sprzętu sporto­
wego dla użytku szkół są niewystarcza­
jące. Na 23.000 szkół wszystkich typów
zaledwie 3.485 posiada boiska o wymia­
rze ponad 1.500 m kwadr. Natomiast
13.924 ma place do gier o wymiarze 400
— 1.500 m kwadr. Reszta szkół w ogóle
nic nie posiada. Ilość wychowawców
w. f. jest za mała. Dopływ nowych kadr

po wyższych uczelniach w. f. jest za

słaby. Wprawdzie przeszkolono na let­
nich kursach 4.000 nauczycieli — wszyst
ko to nie wystarcza. Sytuację w przy­
szłości poprawi częściowo kadra nau­
czycieli z 14 liceów pedagogicznych ze

i oecializa-cją w. f. Przedszkola, szkoły
podstawowe, średnie i inne wołają o ka-
;dry nauczycieli w. f. A mamy ich za

imałot . <

W Leningradzie zakończyły się lek­
koatletyczne mistrzostwa ZSRR, pod­
czas których ustanowionych zostało 5
rekordów Związku Radzieckiego.

Posiadaczami rekordów ustanowio­
nych w ostatnim dniu mistrzostw są:
1500 m kobiet — Pletniewa 4:37,0 i

80mp.pł. — Golubicznaja 11,0.
W biegu na 10 km tytuł mistrza u-

zyskał Anufriew — 29:59,6, a w rzucie
młotem — Kriwonow. Biegi sztafetowe

4x400mmężczyzni4x100mkobiet
przyniosły zwycięstwo reprezentacji
Związków Zawodowych, która zajęia
również pierwsze miejsce w klasyfika­
cji drużynowej mistrzostw, wyprze­
dzając znacznie Dynamo i Drużynę
Armii. i

ą
ostwó

Polski w szczypiorniaku drużya męs­
kich. W rozgrywkach tych udzfeł bio-
ra najlepsze zespoły po«zczegiólnyrh
województw, wyłonione w drodze eli­
minacji. Aśistrzostwa rozgrywane są.
w 6 grupach a miejscami rozgrywek
są miasta: Gdańsk, Rzeszów,/Szcze­
cin, Lublin, Kuźnia Raciborskaji Boch­
nia.

W Bochni walczyć będą: Spójnia
Katowice, AZS WSWF Poznań, Kole­
jarz Łódź i mistrz woj. krakowskiego.
— Górnik Bochnia.

Szczegółowy terminarz rozgrywek!
tej grupy przedstawia się następująco?

Piątek 5 września godz. 16.00 boisko:
Górnika w Bochni:) Kolejarz Łódź —;

Spójnia Katowice, godz. 17.15: AZS:
WSWF Poznań — Górnik Bochnia.

Sobota 6 września, godz. 16.00: Gór
nik Bochnia — Kolejarz Łódź, godz.,
17.15: AZS WSWF Poznań — Spójnia.
Katowice.

Niedziela 7 września: godz. 10.30:
'AZS WSWF Poznań — Kolejarz Łódź,
godz. 11.45. Górnik Bochnia — Spój­
nia Katowice.

Druga drużyna krakowska — wice­
mistrz wojewódzki — OWKS bierze
udział w rozgrywkach w grupie VI w

Kuźni Raciborskiej, w której grają
również: mistrz Opola, AZS WSWF
Wrocław oraz AZS Gdańsk.

Tenisowy
turniej
klasyfikacyjny

We czwartek 4 bm. na kortach

Kolejarza przy ul. Grzegórzeckiej
rozpoczyna się pierwszy poważniej­
szy turniej w Krakowie w konkuren­
cji seniorów.

WKKF powierzył organizację tur­
nieju klasyfikacyjnego juniorów w

późniejszym terminie sekcji tenisowej
ZS Budowlani. (WH)

ZA MAŁO BOISK — BRAK KADR

Wszystkie te osiągnięcia nie mogą
przesłaniać nam braków 1 niedomagać
s>portu szkolnego. A więc przede wszyst
kim należy uzdrowić formy opieki zrze­
szeń nad SKS. Właściwie nie uzdrowić—
ale opiekę tę wprowadzić realnie w ży-

— Słuchaj — powiedział — zapomnijmy o tym wszystkim,
co było między nami. To przecież głupstwa... Ja się trochę wy­
głupiłem, aie rozumiesz, bracie, że każdemu zdarza się w ży­
ciu taki moment... Ty jesteś morowy chłop... Szkoda, że nie

grasz w naszej drużynie... Byłbyś świetnym obrońcą... . <

— Dlaczego obrońcą? — zdziwił się. Janek.
— A bo jesteś taki zacięty i nieustępliwy. Przez ciebie nie

przeszedłby żaden napastnik...
— A jasne, że nie — zacietrzewił się Janek. — Trupem bym

padł, ale bym nie puścił... i

Piszta zrobi! poważną minę i nagłe zagadnął: J;
— Słuchaj Janek, czy ty nie zrobiłbyś dla mnie jednej rze­

czy?
— No jasne, że tak, frajerze...
— Daj mi te rysunki z tego twojego pomysłu... To napraw­

dę dobra rzecz. U nas też można by wprowadzić takie uspraw­
nienie...

Jankowi aż serce zabiło z radości. Nie spodziewał się, że

nawet na Węgrzech może się to przydać.
— Byczo... dam ci... zaraz biegnę do „Marzenia"... Zerwał

się, jakby się gdzieś paliło.
— Nie śpiesz się tak — zatrzymał go Piszta.

Najsmutniejszy z całej piątki był podczas wieczornicy
Anto Zoie, syn słonecznej i skalistej Albanii. Nie mógł s'ę
z tym pogodzić, że musi rozstać się z Zosią. Najchętniej za­
brałby ją do swego kraju. Teraz spogląda! na pukle jej jas­
nych włosów, na pozłoconą opalenizną twarz i na dwoje nie­
bieskich oczu, które błyszczały, niby krokusy.

Zosia tymczasem myślała o czym innym. Czasem ukradkiem

spoglądała w stronę Janka i przechwytywała jego roziskrzone

spojrzenia. Bolało ją, że tak dtugo rozmawia z Kati. Jednak

rozsądek mówił jej: „Bądź cierpliwa... nie daj się ponosić za­
zdrości... W takich wypadkach najlepiej być pobłażliwą... Niech

się pożegna... niech się pomęczy trochę westchnieniami... Trud­
no, nie można zdobywać go siłą... Potem mu wszystko przej­
dzie. Kati wyjedzie na Węgry... My wrócimy do Warszawy,
a w Warszawie.." — Co będzie w Warszawie nie śmiała
o tym myśleć. Jak każda zakochana dziewczyna miała jednak
nadzieję, że los będzie dla rtlej łaskawy, a rozsądek mówił jej,
że przecież więcej ma szans od Kati. Dlatego starała się po-
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(Dok. nastąpi)
Z. Dali

Jutro mecz

piłkarski
Sekcja piłki nożnej WKKF zwery­

fikowała półfinałowe zawody o Pu­
char Polski na szczeblu powiatowym
OWKS II — Włókniarz 1 b jako 3:0
w. o . dla Włókniarza, który tym sa­
mym wszedł do finału, gdzie spotka
się z Ogniwem 1 b, które w ubiegłą
niedzielę w meczu półfinałowym poko­
nało Stal KZWME 2:1.

Mecz Ogniwo 1 b — Włókniarz I b

rozegiany zostanie jutro tj. we czwar­
tek 4 bm. o godz. 16.30 na boisku Og­
niwa przy al. Focha.

na X Olimpiadzie w Helsinkach

Wadliwy skład drużyny polskiej .

zaciążył na osiągniętych rezultatach
W NIEDZIELĘ 31 sierpnia zakończyły

się rozgrywki na X Olimpiadzie
szachowej w Helsinkach Walki trwały
od 9 sierpnia Po eliminacjach utworzo­
no trzy grupy. W grupie zwycięzców u-

czestniczyły następujące drużyny:
ZSRR, USA, Finlandia, Niemcy zachod­
nie, Szwecja, Węgry, Argentyna. Cze­
chosłowacja i Jugosławia Drużyna na­
sza weszła jako szósta do finału B
Skład tej grupy w kolejności losowania

był następujący: Izrael, Polska. NRD,
Włochy, Dania. Anglia, Kuba, Holandia,
Austria. Grupę trzecią tworzyły pozo­
stałe drużyny.

Walki w finale A byty niesłychanie
zacięte, a siła drużyn z wyjątkiem Nie­
miec 1 Finlandii mniej więcej wyrów­
nana. dlatego wyniki punktowe są
skromne i w granicach 5 punktów znaj­
duje się aż 6 drużyn.

38 drużyn siatkarzy
rozpoczyna rozgrywki mistrzowskie

ZA kilka dni— w najbliższą sobotę i niedzielę 6 i 7 bm. rozpoczynają
się rozgrywki o mistrzostwo Pol ski w piłce siatkowej drużyn męskich

i żeńskich na szczeblu wojewódzkim. Do mistrzostw zgłoszonych zostało 23

zespoły siatkarzy i 15 drużyn siatkarek z Krakowa i woj. krakowskiego.

NA uwagę zasługuje fakt, że wśród

zgłoszonych znajdują się dwa
LZS: w siatkówce mężczyzn w roz­
grywkach uczestniczyć będzie LZS By
czyna a w rozgrywkach siatkarek —

LZS Krzyszkowice.
Zgłoszone drużyny męskie i żeń­

skie podzielone zosta-

gh. ły na grupy najbar-
dziej zbliżone pod
względem terytorial­
nym, z tym, że druży
ny krakowskie drogą
losowania rozstawio­
no do poszczególnych
grup.

KA2DY
Z KAŻDYM

Rozgrywki dru­
żyn męskich na

wojewódzkim przeprowadzo-
wg następującego systemu:

ćwierćfinały w 8 grupach każdy z kaź

dym i rewanż. Półfinały: zwycięzcy
grup, z ćwierćfinałów z podziałem dro

gą losowania na 3 grupy. Finały: zwy
cęzćy grup z półfinałów grają każdy'
z każdym mecz i rewanż. Dtużyny,
które zajmą dwa pierwsze miejsca w

rozgrywkach finałowych wchodzą do

międzywojewódzkich półfinałów o mi­
strzostwo Polski.

Rozgrywki drużyn żeńskich przepro
wadzone zostaną podobnie jak i dru­
żyn męskich z tą różnicą, że w ćwierć­
finałach będzie 5 grup a w półfinałach
2 grupy. Do dalszej puli rozgrywek
dopuszczone będą z woj. krakowskiego
2 najlepsze zespoły żeńskie.

Do najsilniejszych spośród drużyn
siatkarzy,'biorących udział w mistrzo-

stwach należą na podstawie formy re­
prezentowanej w ub. sezonie: Kolejarz
Kr., Spójnia MHD, AZS Kr., Gwardia
Kr. i OWKS. Wśród siatkarek nato­
miast walka o czołowe miejsca roze­
gra się najprawdopodobniej pomiędzy
zespołami krakowskiej Gwardii i AZS

oraz Ogniwem Tarnów.

ZWYCIĘSTWO ZSRR

PIERWSZE miejsce, zloty
przechodni i tytuł mistrza

sklego zdobyła zasłużenie
Związku Radzieckiego Drużyna, skła­
dająca się z samych arcymistrzów u-

zyskała 21 p z 32 partii, to jest prawie
70 proc. W drużynie radzieckiej najle­
piej grał a rcy mistrz Smysłow, który
uzyskał najlepszy indywidualny wynik
na Olimpiadzie.

Drugie miejsce Argentyny 191/2_ p
wcale nas nie dziwi, był to bowiem zes­
pół rutynowany, mający w swym skła­
dzie dwu arcymistrzów Najdorfa i Elis-
kasesa. Brązowy medal zdobyła drużyna
Jugosławii 19 p. a czwarte miejsce Cze­
chosłowacji 1est pewnego rodzaju mi­
łą niespodzianką Piąte były Stany Zjed
noczone 17 p, a dopiero na szóstym
miejscu wylądowały Węgry 16 p . które

powinny były znaleźć się znacznie wy­
żej. Przegrana iednak w wysokim sto­
sunku 1:3 z Argentyną i Jugosławią
zepchnęła ich na dalsze miejsce.

Ostatnie trzy miejsca zalęły w kolej­
ności: Szwecja 13 p., Niemcy zach
10 1/2 p. i Finlandia 10 p. Te drużyny
niewiele miały do powiedzenia, cho­
ciaż zawsze mogły urwać czołówce ja­
kiś ważny punkt. Tak zdarzyło ^ię w me

czu Szweda — Stany Zjednoczone, Fin­
landia — Stany Zjednoczone lub Niem­
cy zach. — Węgry.

W grupie drugiej supremacja Holan­
dii zaznaczyła się od pierwszych rund
Drużyna Holenderska, nawet bez arcy-
mistrza Euwego okazała się zespołem

puchar
olimpil-
drużyna

wyrównanym i dobrym 1 przegrała tyl­
ko jeden mecz w ostatniej rundzie z

Polską, i jeden zremisowała z Izraelem,
uzyskując 21 p. Drugim był Izrael 19 1,2
p. Zwracamy uwagę, że w obu grupach
wyniki cyfrowe są te same. Trzecie, czy
li 12 miejsce zajęła Polska, maląc tę
samą ilość punktów co następna druży­
na NRD, czyli po 16 1/2 p. Jest to wy­
nik

gry
nie
ska
cze

z Izraelem i Austrią przy czterech wy­
granych. Dalsze miejsca zajęły nastę­
pujące drużyny: NRD (3 wygrane) 16 1/2

p., Dania 16, Kuba 15, Anglia 14, Austria
13 i Włochy 12 1/2 p.

W grupie C wynik był następujący:
19 Brazylia 18 1/2 p, 20. Grecja 13 1/2,
21. Norwegia 13, 22. Szwajcaria 13, 23,
Islandia 12 1/2, 24. Saara 12 1/2, i 25.
Luksemburg 1 p.

sprawiedliwy, odpowiadający sile
naszej drużyny, która grała węale
w najlepszym swym składzie. Pol-
przegrała w finale tylko dwa me«

z Danią i Anglią i dwa zremisowała

BLASKI I CIENIE DRUŻYNY
POLSKIEJ

A TERAZ zastanówmy się nieco nad
rolą polskiej drużyny w turnieju

olimpijskim Wiemy, że nasza drużyna
nie pojechała w najlepszym składzie,
brak było przede wszystkim Makarczy­
ka. Następnie zawodnicy nasi po raz

pierwszy uczestniczyli w olimpiadzie
Skład drużyny był następujący: Tar­
nowski, Pytlakowski Plater, Śliwa Llt-
manowicz i Grynfeld.

Najlepszy wynik w naszej drużynie
zrobił mistrz Polski Śliwa; ustawienie

go na czwartej pozycji, co było wyni­
kiem lokaty w Międzyzdrojach, dało
dobry wynik, choć ze stanowiska spor­
towego mistrz Polski powinien był za­
jąć przynajmniej drugą szachownicę.
Śliwa wygrał 7 partii, zremisował 4 przy
jednej przegranej, co stanowi 75 proc,
i jeden z najlepszych wyników indywi­
dualnych na olimpiadzie.

Wystawienie Grynfelda było ekspery­
mentem ryzykownym, ale jak pokazał
wynik — szczęśliwym Mistrz Grynfeld,
od pewnego czasu bez formy, zagrał,
przyznaJemy, doskonale zdobywając 7 p.
z 10 partii co było wielką, ale przyjem­
ną niespodzianką Mistrzowie Plater 6 d.
z 13 partii-1 Tarnowski 6 p z 14 partii
spełnili co do nich należało osiągając
ponad 40 proc, możliwych do uzyskania
punktów.

szczeblu
ne będą

SPOTKANIA NA PROWINCJI

ZE względu na dużą ilość startu­
jących drużyn oraz długi okres

przerwy w rozgrywkach, nie są jednak
bynajmniej wykluczone niespodzian­
ki, które mogą pokrzyżować szyki naj
silniejszym nawet faworytom.

W pierwszym, rzucie mistrzostw w

sobotę 6 i w niedzielę 7 bm. wszyst­
kie drużyny krakowskie wyjeżdżają
na prowincję. Pierwsze spotkania w

poszczególnych grupach rozegrane zo

staną w Trzebini, Tarnowie, Oświęci­
miu, Bochni, Chrzanowie, Jaworznie,
Kalwarii, Nowym Sączu, Wadowicach,
Krzyszkowicach, Andrychowie, Olku­
szu, Dąbrowie Tarnowskiej i w Byczy­
nie. W Krakowie odbędzie się jedynie
kilka spotkań w grupie 1 siatkarek,
których gospodarzem jest Urna Kar-
tonaże.

Rozgrywki mistrzowskie siatkarek
i siatkarzy zakończone być mają do
dnia 21 bm.

ZDOBYWAMY

Sf»o

Spotkania
klasy powiatotuej
w tenisie

SPÓJNIA - BUDOWLANI 6:5

Spójnia MHD zwyciężyła po zaciętej
yalce koło sportowe Budowlani KPZB.

Poszczególne wyniki: (Zawodnicy
Spójni na pierwszym miejscu).

Płatek — Kurman 0:6, 0:6. Ostro-

męcki — Macantowicz 6 4, 6:2, Gra­
bowski.— Barski 6:1, 6:2, Lewicka —

Maziarska 10:12, 4:6.
Gra podwójna: Płatek, Ostromecki

— Barski, Kurman 7:5, 2:6, 6:3, Le­
wicka, Płatek — Maziarska, Kurman

1:6, 3:6.

Juniorzy: Nowak — Balcarczyk 6:3,
6:1, Jamroż — Spyrtynski 0:6, 1.6.

Gra podwójna: Nowak, Janusz —

Balcarczyk — Macantowicz 7:9, 6:2,1
6:3. W grze juniorek Spójnia zdobyła j
punkty w. o.

AZS ZAKOPANE -

STAL CHRZANÓW 6:5

Zwycięstwo zakopiańskiego AZS u

było zupełnie niespodziewane, przy
czym ważne dla klasyfikacji tenisistek

spotkanie wygrała Kołczowa (AZS)
ze Ziębą.

OWKS - GÓRNIK KRAKÓW 7:2
W półfinałach spotkają się AZS Za­

kopane ze Spójnią MHD, a w ćwierćfi­
nale Ogniwo Tarnów z OWKS.

PYTLAKOWSKI I LITMANOW1CZ
ZAWIEDLI

POZOSTALI dwaj zawodnicy zawie-
’ dli. Pytlakowski na drugiej szachów

nicy z 7 partii zdobył zaledwie 1/2 p.
Dawno nie widzieliśmy tak złego wy­
niku i braku formy u tego sympatycz­
nego mistrza Była to przykra niespo­
dzianka, gdyż jak dotąd Pytlakowski
należał do najrówniejszych zawodników.
Natomiast wystawienie Litmanowicza
nie należało do pomysłów szczęśliwycn,
ten zawodnik bowiem niewiele miał
rzeczywiście dobrych wyników 1 nie
miał najmniejszych szans na zrobienie

lepszego wyniku na olimpiadzie, niż ten

jaki osiągnął, to jest 1/2 p. z 4 partii.
Wystawienie w drużynie Litmanowi­

cza 1 umieszczanie Pytlakowskiego na

drugiej szachownicy pozbawiło nas wyż
szego miejsca i zmusiło pozostałych za­
wodników do nadmiernego wysiłku, co

szczegó’nie odbiło się na eliminacjach.
A zakończenie podsumujemy jesz-
cze ogólny wynik naszych reprezen­

tantów w turnieju olimpijskim; nasi za

wodnicy w sumie wygrali 19 partii, zre­
misowali 20 i przegrali 20. czyli uzyskali
prawie 50 proc możliwych do zdobycia
punktów Jeśli chodzi o mecze to nasza

drużyna wygrała 7 spotkań, z tego 4 w

finale, zremisowała 4 mecze i przegra­
ła 4. Partie rozegrane przez naszych
mistrzów na olimpiadzie na razie jesz­
cze nie są nam znane, sądzimy, że po
powrocie zawodników będziemy mogli
opublikować kilka partii, które niewąt­
pliwie beda mile powitane przez na­
szych Czytelników.

L. KORSKI

Mistrzostwa
lekkoatletyczne
CRZZ

nek. Chcąc jeszcze bardziej upamiętnić swój pomysł racjona­
lizatorski, zatelefonował do garażów PKS do kierownika i po­
prosił go, by dał jeden autobus na odwiezienie gości na stację.

Kati poprosiła Janka, by przywołał jej sanki.
— Już wszystko w porządku — odpowiedział z tajemniczą

miną.
Gdy wyszli z domu, Kati ujrzała przed „Przodownikiem
wielkie cielsko „Chaussona".

— Oto mój wehikuł — powiedział z dumą Janek. — Zabiorę
nim cale towarzystwo.

Janek usiadł za kierownicą I przynaglał tłoczących się pa­
sażerów warszawskim zwyczajem:

kryć rozterkę zewnętrzną wesołością i była dla Albańczyka
wyjątkowo mila.

— Nie martw się — tłumaczyła mu łagodnie. Wsio budę ser

gut. Ich werde pisać do ciebie... Choroszo? Da... tak było
schoen... Du bist bardzo miły...

Albanczyk uśmiecha! się do niej smętnie I myślał: „Szkoda,
że minęły romantyczne czasy, kiedy w Albanii nie pytało się
kobiet o zgodę, tylko porywało się je z gniazda rodzinnego...
Porwałby ją chętnie... Na pewno później pokochałaby go taką
samą miłością, jak on ją kochał...

Wieczornica dobiegała końca. Zbliżał się czas wyjazdu. Kie-'

— Proszę państwa, proszę się nie tłoczyć! Głębiej, głębiej!
Nie wchodzić przednimi drzwiami... Proszę szybciej... Już od­
jeżdżamy.

Motor zawarczał wesoło. Autobus ruszył z miejsca przy

akompaniamencie braw I różnojęzycznych okrzyków. Naraz

ktoś zaintonował Hymn Młodzieży Demokratycznej. Momen­
talnie wszyscy podchwycili i z jadącego przez zaśnieżone u!!ce

Zakopanego autobusu buchnęła piękna, płomienna pieśń: „Na­
przód młodzieży świata..."

ii-

XIV.

równik biegał nerwowo po korytarzach i wykrzykiwał, że trze­
ba się już zbierać, a tymczasem w świetlicy było jeszcze
gwarno i szumnie. Młodzi nie mogli rozstać się ze sobą. Jakiś

smukły góral z Bukowiny odpinał od swej koszuli spinkę gó­
ralską i wręczał pulchnej I rozpromienionej Czeszce, smagły
Węgier wpisywał się do pamiętnika uradowanej góralce, Ko­
reańczyk żegnał się z Rumunką, a chłopcy wszystkich nacji
wymieniali pomiędzy sobą odznaki sportowe.

Wreszcie do natłoczonej świetlicy wpadł zadyszany k’erbw-

nik, stanął na podium i zawołał zrozpaczonym głosem:
— Za pól godziny odjeżdża pociąg! Proszę się śpieszyć.
Zakotłowało się. Padały jeszcze nerwowe, podniecone słowa.

Potem lokatorzy „Przodownika" rozbiegli się po swoich po­
kojach.

Za chwilę czekała ich niespodzianka, którą zgotował im Ja.

Poprzez gęsie chmury papierosowego dymu przebijały s’ę
przymglone światła lamp jarzeniowych, niby świetliste ryby
pływające w błękitnawej wodzie. Gdzieś w górze, ponad gło­
wami szumiał wentylator. Monotonny szmer wdzierał się
w gwar przyciszonych rozmów. Pomiędzy stolikami uwijali s'ę
kelnerzy w białych kitlach. Czasem zabrzęczało szkło, czasem

wdarł się w gwar czyjś głośny śmiech. Ponad głowami krzy­
żowały się rozognione spojrzenia kobiet i spokojniejsze,
mniej rozbiegane mężczyzn. Orkiestra zaczęła grać. Ludzie

powstawali od stolików, w przejściu zrobiło się tłoczno. Już

kilka par kołysało się melancholijnie w rytm slofoxa. Po chwi-
1‘ cały parkiet zagarnęła zbita ciżba ludzi, ponad którymi mi­
gał tylko smyczek stojącego na podium skrzypka.

......
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W dniach 5 — 7 września toczyć się bę­
dzie na nowym stadionie „Spójni“ na

Żoliborzu zacięta walka pomiędzy Zrze­
szeniami Związkowymi o pierwsze miej
sce w drużynowych mistrzostwach lek­
koatletycznych CKZZ. Walczyć będą za­
równo kobiety jak i mężczyźni.

Innowacja polega na tym, że każde
Zrzeszenie wystawia do każdej konku­
rencji tylko po dwu zawodników wzgię
dnie dwie zawodniczki. Punktacja wie­

lobojowa, wedle nowej
tabeli, pozwoli na

stwierdzenie, jakie postę
py poczyniły Zrzeszenia
w poszczególnych konku
rencjach. O ostatecznej
klasyfikacji zadecyduje
suma punktów, zdoby­
tych przez poszczególne
Zrzeszenia.

Mistrzostwa pionu
związkowego odbędą się pod hasłem

spotkania młodzieży szkolnej ze spor­
tową młodzieżą pracującą.

Otwarcie zawodów będzie miało uro­
czysty charakter z udziałem zawodni­
ków, aktywistów i trenerów. Przedsta­
wiciele Rad Okręgowych Zrzeszeń zło­
żą zobowiązania w związku z przeję­
ciem patronatu nad szkołami.

W dniu 7 września nastąpi wreczenle

przechodniego proporca ZS Unia, które
zajęło pierwsze miejsce w III etapie
współzawodnictwa w zdobywaniu Od­
znak SPO.

Zgłoszenia do mistrzostw lekkoatle­
tycznych przedstawiają się imponująco.
Startować będzie w sumie 461 zawodni­
ków i zawodniczek wszystkich klas.

Różnica w ilości zgłoszeń poszczegól­
nych Zrzeszeń wynika stąd, że niektó­
rzy zawodnicy startować będą w wię­
cej, niż jednej konkurencji Ale 1 pou
tym względem wprowadzono celowe o-

graniczenia Zawodnikowi wolno staJ"
tować najwyżej w dwu konkurencjach
i jednej sztafecie. Biegaczom od 1500 m

wzwyż startować wolno tylko w dwu

konkurencjach.
Zawody lekkoatletyczne będą zarówno

egzaminem poziomu lekkoatletyki w

pione związkowym jak 1 próbą spraw­
ności organizacyjnej, tym bardziej,
w ramach mistrzostw przeprowadzone
zostanie równocześnie spotkanie między
państwowe Polska — NRD w lekkoatie«

tyce kobiecej i męskiej, - --------
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